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Audiencje na Zamku
Warszawa, 5. 5. (PAT.) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął dziś po­
sła węgierskiego w Warszawie A. de 
Hory.

Min. Beck zaproszony
do Szwecji

Sztokholm, 5. 5. (P A T ) Szwedz­
ka Agencja Telegraficzna komunie 
kuje: N a zaproszenie rządu szwedz- 
kiego m inister spraw zagranicznych 
J. Beck odwiedzi Sztokholm w  dn. 
25—27 maja.

tasleiteal?
•poleca we wielkim w yborze 3234

Antoni Kafka

Obrady safemsiuDaladiefa
Paryż, 5. 5. (P A T ) Rano odbyło 

się posiedzenie rady  ministrów, po* 
święcone wyłącznie zagadnieniom 
finansowym i sprawie przyszłej emi 
cji pożyczki obrony narodowej. ,

^Wieczorem. o godz. 20-tej premier 
'Daladier wygłosił przez radio prze­
mówienie, w  którym  omówił sytu­
ację i ostatnie zarządzenia wydane 
przez rząd. W arunk i emisji pożycz­
k i obrony narodowej ustalone zo­
staną w ciągu najbliższych 48 go­
dzin.

Olbrzymie zamówienia wojenne 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork, 5. 5. (PAT.) Przemysł 
amerykański jest obecnie zawalony za 
mówieniami zagranicznymi na sprzęt 
Wojskowy lądowy i morski. Podobnie 
.wielkich zamówień nie było tu  od cza­
su wojny światowej. Zarówno wojna 
domowa w Hiszpanii, zatarg chińsko- 
japoński, jak i  wyścig zbrojeniowy in­
nych państw sprawiły, że amerykański 
przemysł wojenny zaledwie nadążyć 
może tym zamówieniom. W  tych 
dniach przybyła tu

komisja angielska, która zakupić 
pragnie znaczną liczbę samolotów,

Szczególnie ciężkich bombowców typu 
Boeing.

Francja, Sowiety, Turcja i republi­
ki południowo-amerykańskie rów 
niej czynne są na rynku tutejszym.

Turcja świeżo mianowała swego przed 
stawiciela w Nowym Jorku, który za­
kupywać ma zarówno armaty i samo­
loty, jak i łodzie podwodne, oraz ma­
szyny wymagane przy wykonaniu wiel 
kiego projektu elektryfikacyjnego w 
Turcji.

m m i  m u m i  ENIS
M O D E L E  1 9 3 8 PLBt MARIACKI ?

Rozmowa kand. Hitlera
z  M ussolinim

Rzym, 5. 5. (PAT.). Dziś o godz. 1C 
rano udał się Mussolini w fowarzy* 
stwie ministrów Ciano, Starace i Al* 
fieri oraz podsekretarza stanu Buffari* 
ni‘ego do Kwirynału, celem złożenia 
wizyty kanclerzowi Hitlerowi/

Podczas rozmowy obu mężów stanu, 
ministrowie oczekiwali w przyległym 
pokoju, gdzie przyłączyli się do nich 
ministrowie Rzeszy Ribbentrop, Goeb 
hels i przywódca S. S. Himmler.

Z  Kwirynału udali s ię  kanclerz Hi­
tler i Mussolini wraz ze świtą do Pan= 
teonu.

Po opuszczeniu Panteonu kanclerz 
Hitler i Mussolini, witani owacyjnie 
przez ludność Rzymu, udali się wraz

Wojska czerwone zepchnięte 
z ważnego punktu strategicznego

-m ają tku  0 0 .  Jezu itó w
Saragosja,. 5. 5. (PA T.) Ag. Havasa* 

ionosi: M<donosi: Manewr oskrzydlania przez 
powstańców masywu skalnego, ^położo 
nego na południowy wschód ód .Te- 
ruelu, ma przebieg pomyślny.

Wczoraj wieczorem zawładnęły 
wojska powstańcze wzgórzem El 
Pobo, zmuszając 28-mą dywizję

Sowiety zwróciły się do firmy Gibbs 
and G os o sporządzenie planów 
dwóch pancerników, z których każdy 
ma mieć wyporność 35.000 ton oraz 
działa 16-to calowego.

Wartość zamówień na samoloty dla 
armii i floty Stanów Zjednoczonych, 
oraz dla państw zagranicznych sięga, 
według obliczeń prasy 340.000.000 do­
larów. W  przemyśle samolotowym pra 
cuje tu obecnie przeszło 106.000 ludzi.

Wyszkolony robotnik zarabia w 
tych fabrykach 70.5 centów za godzi­
nę pracy.

Uroczystości 1-go maja w Poznaniu wykazały

sprawną organizację Niemców
Warszawa, 5. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 

Z  Poznania donoszą, że apel niemczy­
zny, odbyty w dniu 1 maja w Pozna­
niu wykazał, że

z świtą do pomnika narodowego i' gro­
bu Nieznanego Żołnierza, gdzie kanc­
lerz złożył wielki, wawrzynowy wie« 
nieć, z wstęgami o barwach sztandaru 
Rzeszy.

Następnie udali się kanclerz Hitler 
i -Mussolini samochodem do pałacu 
Liktorskiego, siedziby partii faszysto­
wskiej. Przejazdowi towarzyszył nie­
opisany entuzjazm ludności. Po przy­
byciu do pałacu i przejściu przed fron­
tem honorowej formacji weszli kanc­
lerz Hitler i Mussolini do mauzoleum 
poległych faszystów, gdzie kanclerz 
złożył wieniec. Z mauzoleum udali się 
obaj mężowie stanu na 1-sze piętro pa­
łacu, do sekretariatu partii, gdzie min.

rządową do cofnięcia się po za 
łańcuch górski Gudar.

W ojska rządowe dokonały gwałto­
wnego przeciwnatarcia na zajętą przed 
wczoraj przez powstańców wieś El Bo­
bo,’ atak ten załamał się jednak w o- 
gniu karabinów maszynowych.

Burgos, 5. 5. (PAT.) Rząd gen. Frań 
co .opublikował dekret anulujący, roz­
porządzenie z roku 1952, którego mo­
cą zakazano oraz skonfiskowano ma­
jątek zakonu Jezuitów.

Na mocy obecnego dekretu działal­
ność zakonu O. O. Jezuitów zostaje 
ponownie zezwolona na obszarach

Rezygnaiia p. Zagórskiego
W arszawa, 5. 5. (Tel. w ł .— 1. r.) 

Dziś szef sztabu ZM P i kierownik 
działu wydawniczego i prasowego 
Z M P W acław  Zagórski na własną 
prośbę został zwolniony z zajmo­
wanego stanowiska.

P. Zagórski powraca na poprzed­
nio zajmowane stanowisko prze­
wodniczącego Służby M łodych w  o- 
kręgu łódzkim.

organizacja młodo - niemiecka w
Polsce jest nadzwyczaj sprawna.

Porządek utrzymywały oddziały zło 
żonę z jednolicie umundurowanej mło­
dzieży w białych koszulach, czarnych 
krawatach, beretach oraz długich czar­
nych butach. Sen. Wiesnera witano 
trzykrotnie chóralnymi okrzykami: — 
„W ir griissen unseren Landesleiter" c- 
raz okrzykami hitlerowskimi „Sieg 
heil". Pozdrawiano się podnoszeniem 
rąk do góry.

Starace wręczył kanclerzowi artystycz­
ną wazę, ozdobioną swastykami.

Wkrótce po godz. 11.15 powrócił 
kanclerz Hitler do Kwirynału, który 
opuścił po upływie pół godziny, uda­
jąc się wraz z ministrami do pałacu 
weneckiego, celem rewizytowania Mus 
soliniego.

Rzym, 5. 5 .(PAT.). Rozmowa kanc­
lerza Hitlera z Mussolinim w pałacu 
weneckim trwała półtorej godziny i. od 
bywała się w sali, w której Mussolini 
zazwyczaj pracuje i odbywa przyjęcia. 
Równocześnie odbyła się w przyle­
głym salonie rozmowa ministrów na te 
maty interesujące oba kraje.

Ludność zgromadzona na placu We* 
neckim zgotowała entuzjastyczną ma­
nifestację w  chwili, gdy kanclerz o- 
puszcza! pałac, udając się do Kwiry- 
nalu.

Hiszpanii, podległych rządowi gener. 
Franco.

Jednocześnie oficjalnie komunikują,

reprezentant stolicy apostolskiej 
przy rządzie gen. Franco, otrzymał 

tytuł nuncjusza,
co uważane jest-za uznanie rządu gen. 
Franco przez stolicę apostolską de 
jurę.

Bilbao, 5. 5. (PA T.) Posłem po­
wstańczej Hiszpanii w Tokio mianowa 
ny został Mendez Vigo, konsulem zaś 
w Wiedniu Garcia Oliveros.

Min. Swiętosławski
w Krakowie

Kraków, 5. 5. (PA T) W czoraj 
pociągiem nocnym z W arszawy 
przybył do K rakow a p. minister W . 
R. i O . P. prof. W . Swiętoslawski, 
pow itany na dworcu kolejowym 
przez kuratora O kręgu Szkolnego 
krakowskiego, Stypińskiego.

Czwartek dyskusyjny
Służby Młodych 0. Z. N.

W arszaw a, 5. 5. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  czwartek odbędzie się w lokalu 
Służby M łodych w  W arszawie ze­
branie dyskusyjne, którego tem a­
tem będzie prelekcja red. Janusza 
M akow skiego p t. „System polityk) 
zagranicznej Polski'1,

Posiedzenie Rady
Banku Polskiego

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł. -  1. r.). 
Dnia 19 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Rady Banku Polskiego pod przewod­
nictwem prezesa Władysława Byrki.

Na posiedzeniu tym Rada wysłucha 
sprawozdania dyrekcji z działalności 
Banku w kwietniu ł». ».
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Dary na F. 0. N.
Toruń, 5. 5. (PA T) Powiatowy 

komitet Funduszu Obrony Narodo* 
wej zebrał w  bardzo krótkim czasie 
65.000 zł. na zakup broni dla toruń* 
skiego pułku piechoty. Za pienią* 
dze te postanowiono nabyć l l  cięż­
kich karabinów całkowicie wyposa* 
jonych.

Bielsko, 5. 5. (PA T) Odbyło się 
posiedzenie zarządu Polskiego Zwią 
zku Zawodowego kelnerów i po* 
krewnych zawodów, oddział Biel* 
sko—Biała, na którym uchwalono 
jednogłośnie ufundować karabin 
maszyn owy dla Armii.

9rosz  ■.. .i-i—i
—— —  n a  F .  O .

Potworne zabójstwo na ulicy
Aresztowanie sprawców strasznej masakry

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł. — !. r.). 
Decyzją sędziego śledczego zostali 
dziś aresztowani Tadeusz Olszewski, 
Janiszewski, Jerzy Kleinknecht. Stan;* 
sław Kowalski oraz Marian Falków* 
ski za zamordowanie uderzeniem ka» 
mieniem Józefa Kalabisa.

Kałabis pochodził ze Lwowa, gdzie 
miał 7*L syna i żonę, z którą żył w se« 
paracji. W  grudniu ub. roku przyjc* 
chał do Warszawy i zamieszkał jako 
sublokator U niej. Zdunkowej. Był z 
zawodu operatorem filmowym. Po 
długich staraniach otrzymał posadę 
montera w urzędzie telekomunikacji* 
nym.

W  dniu 29 ub. m. Kałabis otrzymał 
pensję. Nad wieczorem wyszedł z  mie* 
szkania racząc się alkoholem w kilku 
restauracjach. Podpity wsiadł do do* 
rożki i kazał się zawieść na ul. Chełm* 
ską.

Gdy przybył na miejsce, natknął -się 
na pięciu młodych mężczyzn. Mijając 
ich potrącił Janiszewskiego.

Janiszewski uderzył Kałabisaw tył 
głowy i wszyscy oddalili się.

Za uciekającymi pogonił Kałabis 
krzycząc: „stać, bo będę strzelał" i do* 
biegł do mężczyzn, którzy zatrzymali 
się, pó czym

wywiązała się powtórna bójka.
W  pewnej chwili Kałabis brocząc 

krwią, zwalił się ńa chodnik. Mężczy* 
żni kopali go, po czym rozbiegli się, — 
Około, godziny 22

leżącego na chodniku zauważył je* 
den

Poświecenie nowego portu polskiego
Wielka Wieś, 5. 5. (PA T.) Dziś od* 

była się podniosła uroczystość poświę 
cenią i otwarcia portu Władysławowo.

W  uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych o* 
raz tłumy mieszkańców z różnych 
stron Kaszub i Pomorza.

Przybywającego wraz z szeregiem 
wyższych urzędników ministra Roma* 
na powitali przedstawiciele władz pań* 
stwowych: wojewoda pomorski Racz* 
kiewicz, komisarz generalny R, P. w 
Gdańsku Chodacki, komisarz m. Gdy 
n i mgr. Sokół, admirał Unrug, starosta 
morski Potocki z Wejherowa oraz 
przedstawiciele urzędu morskiego, ry* 
baków i społeczeństwa wybrzeża. — 
Przemówienie powitalne wygłosił p. 
dyrektor urzędu morskiego inż. Łęgów 
ski, prosząc pana ministra o otwarcie 
portu i odsłonięcie pomnika.

KASKADY ŚMIECHU, BOMBY HUMORU, ZABAW A 1 WESOŁOŚĆ!
NAJWIĘKSZY SUKCES TEGOR. PRODUKCJI POLSKIEJ!

SZCZĘŚLIW A „13-TKA“
Sieiański. firossćwna, Skonieczny, Grabowski. Orujd. Harr

inspekcja p. premiera w  starostwie 
warszawskim

Warszawa, 5. 5. (PA T) Prezes 
Rady Ministrów i Minister Spraw 
Wewnętrznych gen. Sławoj*Skład* 
kowski przybył dnia 4 maja o  8-ej 
rano do gmachu starostwa śródmiej* 
sko*warszawskiego celem sprawdzę* 
nia toku urzędowania i punktualno* 
ści urzędników.

N a 30*tu zatrudnionych urzędni­
ków  pan Premier zastał 28 przy pra= 
cy, 2*ch nieobecnych była usprawie* 
dliwionych z powodu choroby.

W  konferencji ze starostą pan 
Premier interesował się sprawami 
załatwionymi w  referacie cudzoziem 
ców  oraz wykonaniem okólnika nr. 
13 z dnia 29 marca 1958 r. w  spra* 
wie podniesienia wyglądu osiedli.

W ezw any lekarz pogotow ia stwier* 
dził

śmierć Kalabisa wskutek zmiażdżę 
nia kości nosowej j pęknięcia cza* 

szki.
Policja po przeprowadzeniu śledź* 

twa wykryła sprawców, przy czym o* 
kazało się, że .

Kałabis zabity został kamieniem, 
który znaleziono w rynsztoku.

D o zabójstwa przyznał się Olszcw*

»  K83SĘ
W VT#0RM E STRO JE

D A M S K IE  I M Ę S K IE  

L w ó w ,  p l a c  M a r i a c K i  I G
MIECZ. ZBLESKI

T e l e f o n  2 0 0 - 5 3 ,

Sensacyjny proces znanego 
działacza sportowego

Warszawa, 5. 5. (Tel, wł. — L r.) 
Z  Łodzi donoszą, że w  sądzie okrę* 
gowym w Łodzi wyznaczono na 
dzień 10 bm. sensacyjny proce9, 
wzbudzający wielkie zainteresowa* 
nie zwłaszcza w świecie sporto* 
wym.

Oskarżycielem jest kapitan Pol­
skiego Związku Hokeja na lodzie 
Tadeusz Sachs. Oskarża on redak* 
cję jednego z  dzienników łódzkich.

Po wygłoszeniu przemówienia, p. 
minister Roman przeciął wstęgę i  pod* 
szedł do pomnika, odsłaniając go przy 
dźwiękach Hymnu Państwowego, o* 
degranego przez orkiestrę rybaków.

Pomnik wyobraża duży głaz narzu* 
tow y z granitu, na którym umocowana 
jest tablica z  następującym napisem: 
,1635 — 1938 3 maja poświęcono i  o* 
twarto port Władysławowo, tak  nazwa 
ny  dla upamiętnienia warowni mor* 
skiej, założonej w 1635 roku na tym 
wybrzeżu przez króla Władysława 
IV“.

Aktu poświęcenia dokonał ksiądz 
biskup morski dr Okoniewski. Następ 
nie ks. biskup dr Siedlecki wygłosił 
okolicznościowe kazanie.

Ostatnie przemówienie wygłosił 
prof. d r Siedlecki, wskazując na zna* 
czenie portu dla rybactwa polskiego.

(D z. Urz. Min. Spr_. W ewn. Nr. 10, 
z dnia 31 marca 1958 r.). Specjalną 
uwagę zwrócił pan Premier na po­
stępy prac asfaltowania podwórzy 
oraz budowę anten wielopromienio* 
wych.

Sprawa przebudowy anten na wiś 
lopromicniowe w domach posiadają' 
cych więcej niż 10 lokali, załatwiona 
jest częściowo dobrowolnie, a w wy 
padkach oporu stosowany jest przy* 
mus administracyjny. Nakazów bę* 
dzie rozesłanych około 1200.

Poza tym pan Premier intereso* 
wał śię również sprawa sharmonizo* 
wania agend Starostwa z zarządem 
miejskim.

i ski, któjjy zadał Kałabisowi cios kamie 
1 niem w twarz. Olszewski w kartote*. 

kach rejestrowany jest jako święto* 
kradca, był karany 3=letnim więzieniem 
za dokonanie kradzieży w kościele w
Nieszawie.

Inni jego współtowarzysze odsiady* 
wali również kary więzienia za kra* 
dzież.

Ubrania . .  .. o 
Zarzutki . . . „  
Płaszcze damskie „

. Dziennik, ten . w swoim czasie za* 
mieścił artykuł, zawierający m- in. 
następujące zdanie: „P. Sachs jako 
kapitan Polskiego Związku Hokeja 
Lodowego na międzynarodowych 
rozgrywkach w  1937 r. w  Londynie 
oraz w  1938 r. w  Pradze czeskiej, 
zamiast reprezentować interesy spor 
tu polskiego, zajmował się przed* 
stawicielstwem interesów łódzkiego 
kupiectwa żydowskiego i podszy* 
wał śię pod miano sportowca poi* 
skiego, aby uzyskać ulgi, kolejowe 
przy przejazdach zagranicę".

N a rozprawę powołano w  charak­
terze świadków szereg wybitnych 
działaczy sportowych.

Budowa kościoła 
w Łukawicy

Oddalpna o 5 km od najbliższego I 
miasteczka, polska ludność wiejska i ro 
botnicza. dwóch wsi, pozbawiona opie­
ki swego kościoła, ukrainizuje się z 
dnia na dzień. Proces ten wstrzymany 
być m u s i ,  a jedynie kościół rzymsko* 
katolicki będzie mógł skutecznie prze­
ciwstawić się obcej nam i wrogiej ide* 
ologii.

Garstka Polaków robotników i ma* 
łorolnych wieśniaków wraz z kilkoma 
rodzinami urzędniczymi, nie jest w sta 
nie własnymi siłami stworzyć niezbęd* 
nej twierdzy wiary i polskości. Dlate­
go zwraca się do wszystkich tych, któ 
rym Sprawa Polska leży głęboko w 
sercu z prośbą o pomoc i poparcie. 
Najmniejsze nawet datki, skierowane 
pod adresem Komitetu Budowy Ko­
ścioła W Łukawicy. Leskiej, przyczynią

446 p o c is k ó w  p a d ło  
na Madryt

Madryt, 5. 5. (P A D  odczas wczo* 
rajśżego ostrzeliwania .Madrytu przez 
artylerię powstańczą, padło na  miasto 
446 pocisków, Dotychczas naliczono 
13 zabitych i 28 rannych.

Katastrefą w tealiaś
• Białogród, 5. 5. (PAT.) W Tuzla 
(Bośnia) nastąpił wybuch gazów w ko 
palni' węgla;

‘4 górników zostało zabitych, a kil* 
kudziesięciu odniosło ciężkie obrażę* 
nia, . .

W?o5s śmierci
za nielagslne posiadanie broni

Jerozolima, 5. 5. (PAT.) Arabscy ak* 
tywiści. .uprowadzili sześciu Arabów 
— mieszkańców dwóch wsi okręgu 
Nabłus, którym zarzucano zdradę na* 
rodową. Los ich jest nieznany. Z  nie* 
których wsi donoszą o napadach akty* 
wistów, którzy rekwirują konie, żyw* 
ność i pieniądze.

Sąd wojenny skazał dziś na śmierć 
jednego Araba za nielegalne posiada, 
nie broni.

HIsbki nie wezmą udziału 
w Wisławie nswelerskiei
Nowy Jork, 5. 5. (PAT.) Sensacją 

dnia jest oświadczenie ambasadora nie 
mfeckiego Diechoffa, który zawiado* 
mil sekretarza stanu Hulla, że Niemcy 
ze względu na trudności finansowe 
wycofują się z udziału w nowojorskiej 
wystawie światowej w roku 1939*ym.

Pisma uważają to wycofanie za re* 
wanż za odmowę rządu Stanów Zje* 
dnoezon. dostarczania gazu helium dla 
sterowców niemieckich.

4 dzieci zginęło
w  płonącym  domu

Berlin, 5. 5. (P A T ) N a poddaszu 
peiwnej- kamienicy we - wschodniej 
części Berlina wybuchł pożar, . któ­
rego ofiarą padło czworo dzieci.

Zanim strażacy zdołali dojść- do 
najwyższego piętra, gdzie mieści, się 
mieszkanie, dzieci uległy już tak sil* 
nemu poparzeniu, że wkrótce po 
przewiezieniu do szpitala zmarły.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
, POGODY W  D N IU  5 B. M.

Pogoda,, o zachmurzeniu zmiennym 
z większymi rozpogodzeniami. Gdzie* 
niegdzie przelotne opady, zwłaszcza w 
górach. Po chłodnej nocy, temperatura 
w ciągu dnia do 15 st. na zachodzie ' 
Polski. Umiarkowane wiatry z kierun 
ków północnych. Podstawa chmur po* 
wyżej 300 m. Widzialność dobra

się w wielkim stopniu do zrealizowa* 
«ia dzieła, o tak wielkim znaczeniu. 
Wierzymy, że solidarność Narodu Po! 
skiego, przejawiająca się tak silnie w 
momentach, kiedy sprawa polska jest 
zagrożona, — pomoże w obronie poi* 
skości dwóch wiosek.

Ofiary należy przekazać na konto 
czekowe Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności pow. leskiego Nr. 500.920.

Zmarł v. Ossietzky
Berlin, 5. 5. (P A T ) Wczoraj zmarł 

na skutek zapalenia opon mózgo­
wych w  jednej z klinik berlińskich 
znany pacyfistyczny pisarz niemiec* 
ki Karl von Ossietzky, laureat na* 
g rody po ko jo w e j N o b la  w  r .  1937
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/ u g a d n ie n ie  r o b o tn ic z e icP o S sce
Okres 1-go maja i święto Konsty­

tucji 3-cio majowej stanowi zawsze 
poważne ożywienie w naszym życiu 
politycznym, zmuszając do refleksji 
przede wszystkim społecznych i 
ustrojowych. Zagadnienia społeczne 
mają w  tym  okresie przewagę, a to 
z tej racji, że nie tylko wysuwa je 
na czoło dzień l«go maja, ale także 
i wielka reforma konstytucyjna 3-go 
M aja zagadnieniom tym wiele miej­
sca poświęciła.

Przypatrując się manifestacjom 
majowym, demonstracjom robotni­
czym a potem pochodom ogólno­
narodowym, uderzać nas musi na tej 
krótkiej przestrzeni czasu jaskrawa 
przeciwstawność interesów klaso­
wych opartych o  międzynarodówki, 
interesom narodowo-państwowym, 
szukającym na drodze reform takie­
go układu sił społecznych, w  któ­
rym całość społeczeństwa, wszyst­
kie jego w arstw y mogłyby uczestni­
czyć w twórczym procesie narasta­
nia kultury narodowej i dobrobytu 
materialnego. Pierwszy maja stano­
wi na tle uroczystości trzeciomajo­
wych jaskrawą plamę, jaskrawą nie 
wskutek czerwieni sztandarów so- 
cjal-komuny i rewolucyjnych napi­
sów, ale jaskraw ą tą bezmyślnością 
tradycji, mobilizującej w  imię prze­
brzmiałych i  nieżyciowych dziś ha­
seł t. zw. św iat pracy 4 °  walki z o* 
gólnonarodowymi interesami. T oteż 
coraz częściej odzywają się glosy, 
domagające sic likwidacji pierwsze- 
majowego święta międzynarodówki.

Istotnie, anomalia ta winna znik­
nąć z naszego życia państwowego, 
tymbardziej, że jedno z najważniej­
szych naszych św iąt narodowych, za 
jakie słusznie uważana jest rocznica 
Konstytucji 3-go Mają, posiada 
wszelkie ku temu dane, by  stać się 
równocześnie świętem i  robotnika 
polskiego. W  maju 1791 roku na­
ród polski przetwarzał swój u- 
strój i  swoją strukturę społeczną, 
dając w  ten sposób wyraz narasta­
jącemu w ówczas w  świadomości eu­
ropejskiej zrozumieniu dla twórczo­
ści i pracy wszystkich warstw spo­
łecznych. D ziś w  wielu państwach 
czynnik pracy zorganizowanej stał 
się jednym z najistotniejszych o- 
gniw nowych ustrojów , stał się po­
tęgą materialnego dobrobytu naro­
dów. W yrazem  tej prawdy są  świę­
ta pracy, święta propagandy warto­
ści pracy, jako symbolu ludzkiej 
twórczości. W  krajach, gdzie sens 
tych zagadnień został należvcie zro­
zumiany, umiano się zdobyć na 
męską decyzję uwolnienia świata 
pracy spod wpływów międzynaro­
dówki i uczynienia z niego spolezz- 
me i państwowo konstruktywnego 
czynnika. Takie postawienie zagad­
nienia jest niewątpliwie konkret­
nym posunięciem spraw warstwy 
pracującej i problemów robotni­
czych na wyższy sżczeba1- Człowiek 
pracujący przestąje być narzędziem 
używanym do realizacji pobocznych 
celów politycznych, a przez wciąg­
nięcie do organizacji współodpowia 
dających za całokształt interesów 
narodowo-państwowych, jego rola 
konstruktywna w- życiu  m feliezttttJ

nabiera cech pozytywnych, nie ogra 
niczając się jedynie do wysuwania 
coraz to nowych żądań.

Niestety w  Polsce, jak to poucza­
ją nas minione dnie majowej wszyst 
ko  idzie po staremu, mimo że coraz 
więcej ludzi rozumie bezsensowność 
tego rodzaju sytuacji. Czyniąc za­
dość tradycji i kierując się jakimś 
niezrozumiałym sentymentem, tole­
rujem y i ułatwiamy panowanie mię­
dzynarodówek nad naszym światem 
pracowniczym. Inaczej tego postę­
powania nie można usprawiedliwić 
jak tym, że istotnie robotnik polski 
w  walkach o niepodległość, w wal­
kach legionowych i w ciężkich 
dniach odzyskania własnej państwo 
wości, krwią swoją serdeczną pisał 
najchłubniejsze karty  naszej histo­
rii. Mając ten fakt na uwadze, re­
spektujemy tradycyjne święto ro­
botnicze, sądząc widocznie, że te 
manifestacje obok elementów klaso­
wych wzmacniają w  robotniku pol­
skim elementy narodowe i poczucie 
odpowiedzialności za losy państwa. 
Tymczasem nic błędniejszego, jak 
tego rodzaju mniemanie.

Jeśli ruch robotniczy i zawodowy 
w  walkach o niepodległość Polski ST. STASZEWSKI

Osiem punktów żądań Henleina
Sprawa Niemców sudeckich za­

ostrza się w coraz szybszym tempie. 
Kto wie, czy już najbliższe tygodnie 
nie będą musiały przynieść decydują­
cych rozstrzygnięć, które zaważą ns 
dalszych losach i polityce Czechosło­
wacji. Anschluss Austrii do Rzeszy 
wzmógł niełychanie napór niemiecki 
na republikę czechosłowacką i  powię­
kszył arsenał środków gospodarczych 
i politycznych, którymi może Berlin 
operować wobec Pragi, bez uciekania 
do środka ostatecznego t. zn. wojny.

M a jn o w s z ę  modele P Ł A S Z C Z Y  

KnłTIUMÓW, KOMPLETÓW I SUKIEN

KONFEKCJA DAMSKA „FEMINA”
Lwów, plac H A L IC K I 12a, I. p. (róg ulicy Batorego)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodnych warunkach. 3184

Niemcy sudeccy zaostrzyli wobec tego 
w ostatnim miesiącu swoją postawę i 
swoje żądania wobec rządu praskiego. 
Wywołało to też zaostrzenie postawy 
innych mniejszości zamieszkałych w 
Czechosłowacji, których położenie 
pod rządami czeskimi jest o wiele gor­
sze niż położenie mniejszości niemiec­
kiej, z którą Czesi ze względu na Rze­
szę liczyli się zawsze stosunkowo naj­
więcej. To zaostrzenie problemu mniej 
szościowego, wyrażające się w żąda­
niu autonomii, wysuniętym przez 

' wszystkie narodowości republiki, wy­
tworzyło wielkie napięcie nic tylko w 
sytuacji wewnętrznej Czechosłowacji, 
ale i w międzynarodowej.

W dniach 23 i 2-4 kwietnia odbył się 
w  Karłowych Yarach (Karlsbadzie) 
kongres partii niemiecko - sudeckiej, 
na którym przywódca Niemców sudec 
kich Konrad Henlein sprecyzował w 
długiej mowie 8 punktów żądań nie­
mieckich. Henlein określił to jako pro 
gram minimalny, od którego nie mpsc 
być już żadnych ustępstw. Jednoczę- 

ągppalrsyj: program ten w o-

odegrał tak  olbrzymią rolę, jeśli do 
dziś dnia znakomicie przeciwstawia
się propagandzie Kominternu, to jest 
to  niewątpliwe następstwo zespole­
nia polskiego ruchu robotniczego 
z hasłami niepodległościowymi. Ten 
fakt, będący jedną z najpiękniej­
szych kart całego polskiego ruchu 
niepodległościowego, jest rów no­
cześnie najwymowniejszym przykła­
dem, jakimi drogami winna pójść 
akcja zwalczania wpływów między­
narodowych na terenie polskiego 
świata robotniczego.

Niestety w tej dziedzinie żyjemy 
tylko resztkami wspomnień, poza 
tym nieskoordynowane i niekon­
sekwentne odruchy, rezultatem któ ­
rych jest i będzie coraz większe roz­
goryczenie społeczne. Słusznie dąży 
się do rozbijania związków zawo­
dowych, pragnących państwu narzu­
cać swoje wpływy. Ale w miejsce to 
trzeba umieć stworzyć now ą organi­
zację przystosowaną do . nowej rze­
czywistości państwowej. T o  nową 
organizacją nie będzie nowy zwią­
zek zawodowy, którym kierować bę 
dzie inne nieczerwone ugrupowanie 
polityczne. Zmiana szyldu politycz­
nego to za mało. Bo nie chodzi tu

św iadczenie, mające jakby  charakter 
ultim atum . Przywódca N iem ców  su­
deckich oświadczył, że b y łoby  błędem, 
gdyby po lityka czeska polegała jedy­
nie' na  so juszu z Francją i Sowietami, 
a w strzym ała Się ód  w łasnego udziału 
w  zapew nieniu pokoju europejskiego. 
„N ie chcęm y w ojny  ani w ew nątrz, ani 
na  zew nątrz, ale m e m ożem y dluże| 
tolerow ać stanu, k tó ry  oznacza d la  n<»* 
w ojnę podczas pokoju1'. H enlein  uw a­
ża, że leży  w  m ocy Czechów  zapobiec 
w ojn ie  i zabezpieczyć pokó j, a jedy­

nym środkiem po temu jest spełnienie 
wszystkich żądań Niemców sudec­
kich.

Najważniejsze żądania Niemców su­
deckich — to wyodrębnienie 3 i pół 
milionowej niemieckiej grupy narodo­
wej w Czechosłowacji w odrębny or- 
ganizm, posiadający własną osobo, 
wość prawną, ściśle określone i rozgra­
niczone terytorium i pełną autonomię 
we wszystkich dziedzinach życia pu­
blicznego, przy czym na terytorium 
tym urzędnikami mogliby być jedynie 
Niemcy. Poza tym, jak głosi punkt 
ósmy żądań, Niemcy mieliby, pełną 
swobodę przyznawania się do niemtee 
kości j do niemieckiego światopoglą­
du. Znaczy to, że mieliby możność wy 
chowania swej młodzieży w  świato­
poglądzie narodowo - socjalistycznym, 
l a k  zakreślone postulaty nie oznacza­
ją nic innego, jak żądanie stworzenia 
w ramach republiki czechosłowackiej 
odrębnego organizmu państwowego 
niemieckiego, co byłoby stadium przej 
ściowym do przyłączenia się tęgo orga 

_ni»tnuęlo Rzeszy.

w całej tej sprawie o  ułatwienie in­
nym warstwom społecznym wyzy­
sku klasy robotniczej lub uzyskanie 
doraźnie t. zw. spokoju publiczne­
go. Istota zagadnienia leży w  tym, 
żeby cały ruch robotniczy związać 
z całokształtem zagadnień narodo­
wo-państwowych, tak jak umiano 
związać niegdyś klasę robotnicza 
z ruchem niepodległościowym,

I tu  ma głos przede wszystkim 
państwo. Rząd oparty o zdecydowa 
ny program i konsekwentnie dzia­
łający musi znaleźć rozwiązanie tej 
sprawy. M ówiono wiele niegdyś o 
izbach pracy, dziś o  nich cicho, A  
przecież ta instytucja niewątpliwie 
przyczyniłaby się do uporządkowa­
nia zagadnień robotniczych. W p ro ­
wadza. się obecnie umowy zbioro­
we, ale to nie wystarcza i  nie zado­
wala, jeśli się przy tym  zważy, że 
partnerami w  zawieraniu tych u- 
mów są związki zawodowe, podle­
głe najrozmaitszym wrpływom poli­
tycznym. T o  też jasny program i 
konsekwentne działanie w kierun­
ku uporządkowania spraw robotni­
czych jest piekącym zagadnieniem 
chwili.

Prasa niemiecka zareagowała ływc 
□a 8 punktów programu Henteina, któ 
re niewątpliwie zostały uzgodnione «- 
przednio z czynnikami decydującymi 
w Rzeszy. Widoczna jest w prasie n ie ­
mieckiej wyraźna tendencja de prze-- 
konania rządu praskiego, że Rzesza po 
picra całkowicie żądania Henleina i że 
wobec (ego niespełnienie ich grozi 
komplikacjami międzynarodowymi. 
Poza tym prasa niemiecka podkreśla, 
że spełnienie postulatów niemieckich 
wymaga również zerwania z Sowieta­
mi i wypowiedzenia paktu czesko-so- 
wleckiego, na który nie  godzą się Sło­
wacy i wszystkie mniejszości zamie­
szkałe w Czechosłowacji.

Rząd praski znajduje się niewątpli­
wie w  chwili obecnej w  obliczu donio­
słych decyzji. Wskazują na to również 
wiadomości z Londynu, donoszące, jż 
poseł czeski w stolicy Anglii przedło­
żył rządowi brytyjskiemu tekst pro­
pozycji, jakie zamierza poczynić Hen- 
leinowi. Sprawa ta była przedmiotem 
narad między rządem brytyjskim a 
premierem Daladier i min. Bonnet w 
czasie ich wizyty londyńskiej, jaka 
zbiegła się właśnie z memoriałem cze­
skim. Według tych samych wiadomo­
ści Czesi chcą jedynie częściowo speł­
nić żądania niemieckie, przyznać mniej 
szóści niemieckiej osobowość prawną i 
proporcjonalny udział w stanowi* 
skich urzędniczych, nie chcą nato­
miast zgodzić, się na terytorialne wy­
dzielenie obszaru zamieszkałego przez 
Niemców i na oddanie całkowicie w 
ich ręce administracji tego obszaru. 
Stanowisko rządu angielskiego i fran­
cuskiego w'obec projektu czeskiego nia 
jest jeszcze znane. W  każdym razie 
spraw-a Niemców sudeckich stałą się 
zagadnieniem międzynarodowym i ta­
kie lub inne jej rozstrzygnięcie będzie 
miało wielki wypływ na łosy Czechor 
Słowacji.

P s u m i^ t a j
c o d z i e n n i e

o  F .  O . Ih.
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D ekrety  rządu D a iad iera  zm ierzające  
do uzdrowienia gospodarki Francji

Paryż. 4. 5. W  dniu  2 bm, podpisa­
ły  został szereg dekretów , mających 
na  celu zapoczątkow anie dzieła odb u * * 
dowy gospodarczej Francji. D ekrety 
te dadzą się podzielić na kilka grup.

D o grupy pierw szej należą zarządzę* 
<ia, mające na celu

popieranie produkcji, a  w  szcze­
gólności ruchu  inwestycyjnego.

N a ich podstaw ie przedsięwzięte 
więc zostaną posunięcia, zmierzające 
do ożyw ienia budow nictw a mieszka* 
nioWego w mieście i na wsi. D la po­
parcia inwestycyj przem ysłowych prze 
w idziane są ulgi podatkow e. Podobnie 
zastosow ane zostaną ułatw ienia i ulgi, 
mające na celu ożyw ienie eksportu. 
Dalsze dekrety , należące do  tej grupy, 
popierają  budow nictw o morskie, prze­
dłużają przepisy o pom ocy d la  bu* 
dowjjiętwa okrętow ego, oraz zwracają 
specjalną uwagę na popieranie Tozwo* 

.fu rzemiosła.
G rupę drugą stanow ią dekrety, do* 

tyczące
organizacji p racy  i  regulujące za­

gadnienia n a tu ry  socjalnej.
Problem y, ob jęte  tą grupą, Są nastę» 

pująces nauczanie fachowe i przygo* 
towanie kadr w ykw alifikow anych ro. 
botników , złagodzenie przepisów o 
40*godzinnym tygodniu  pracy, organi­
zacja bezpieczeństw a pracy,, ochrona 
krajow ych rąk  roboczych.

D o trzeciej g rupy  należą dekrety 
o organizacji i rozszerzeniu kredy* 
tu , mają one n a  celu rozszerzenie

obro tu  kredytow ego 
k  d rodze ułatw ień natury  fiskalnej, 
mobilizację kredy tów  dla finansowa*

■ Rzym; 4. 5. (P A T ) Rząd wioski przy 
stąpił do konwencji w sprawie cieśnin 
czarnomorskich, podpisanej w Món* 
treux dn. 20 lipca 1936 r., która zastij* 
piła konwencję, podpisaną w Lozannie 
.dn. 24 lipca 1923 r. W iochy, przystępu* 
jąc do konwencji w M ontreu*. poczy* 
nily zastrzeżenia, wynikające z faktu 
ustąpięnia W łoch  z Ligi Narodów.

Reorganizacja dyrekcji d la spraw
m niejszości

• Bukareszt, 4. 5. (PA T .) D yrekcja dla 
spraw m niejszości w  ministerstwie wy 
znań została przem ianow ana dekretem  
na  kom isariat generalny dla spraw  
mniejszości i. włączona z dniem 1 maja 
do  prezydium  rad y  ministrów.

N ow o stw orzony kom isariat nadzo* 
row ać będzie w ykonyw anie zarządzeń 
praw nych i adm inistracyjnych w  spra* 
wach m niejszościowych, koordynow ać 
w ydaw ane zarządzenia w  tym  zakresie

Sowiety dostarczają
Protest Japonii u

samolotów dla Chin
rządu sowieckiego

T okio, 4. 5, (PA T .) Agencja D om ei | 
donosi: rzecznik japońskiego m inister 
stwa spraw  zagranicznych ogłosił ma* 
teriały, dotyczące wojskowej pomocy 
sowieckiej d la  Chin.

O d października 1937 r. do połowy 
kw ietnia 1938 r. — brzmi spraw ozda­
nie rzecznika —  rząd sowiecki dostar* 
■’.’.ył Chinom  około

500 sam olotów  wojskowych (w  tej 
liczbie sam oloty bom bardujące) o* 
raz około 200 lotników  i mechani*

ków.
W iększość samolotów., sowieckich 

Dostała zniszczona przez lotnictwo ja* 
pońskic — obecnie pozostaje jeszcze 
około 100 sam olotów  sowieckich w  ar* 
mri chińskiej. Pilotami kilku s trą  co* 
dych sam olotów byli

obywatele sowieccy, a jednym z

nia rynku  publicznego, ułatw ienie go* 
spodarow ania w  drodze przymusowej 
akceptacji rat.

W reszcie ostatnia grupa dekretów 
zmierza do

stopniow ego uzdrow ienia s truk tu ­
ry  budżetu  oraz do jego zrówno* 

ważenia.
M a to  być osiągnięte w drodze:

A resztow ania w  W arszaw ie
W arszawa. 4. 5. (Tel. wł.). W ładze 

bezpieczeństw a przeprow adziły  osta* 
tń io  na terenie stolicy re\vizje w  zwią* 
zku  z zajściami jakie w ynikły w  dniu 
1 maja. W  sumie przeprow adzono 50 
rewizji w  mieszkaniach i lokalach O. 
N . R. W ładze bezpieczeństwa zakwe­
stionow ały  wiele m ateriału nielegalne*

Fantastyczna iluminacja Rzymu 
przy wfeździe kand. Hitlera do stolicy

Rzym , 4. 5. (P A T .) W czoraj o go* 
dżinie 20.30 przybył na now y dworzec 
O sty jsk i kanclerz Rzeszy H itler.

N a  peronie oczekiwali przybycia 
kanclerza Rzeszy k ró l W ik to r  Emanu* 
el, M ussolini, członkow ie rządu, więl* 
ka  rada faszystow ska, najw yżsi przed* 
stawiciele armii, prezesi izb ustawoda* 
wczych, oraz delegaci akademii 
W łoch.

W ysiadającego z pociągu kanele* '
rza  pow itał kró l uściskiem dłoni, 
następnie uścisk dłon i z kanele*

rzem wym ienił M ussolini.
W  tym  momencie zabrzm iały dźwięki 
hym nu niemieckiego. ,

Z a  kanclerzem  w ysiadły osoby wtfho 
dzące w sk ład  św ity m inistrow ie: von 
R ibbentrop , G oebbels, Frank . HimWf 
ler, gen. Keitel i inni. N astępnie

kró l W ik to r  Emanuel, mając po

w  R um unii
ponad  to dó zadań kom isariatu  nale* 
żeć będą stud ia  n ad  zagadnieniem 
mniejszości i staw ianie wniosków’ od* 
powiednim  organom  rządow ym . — 
W szystkie władze publiczne mają o* 
bow iązek współpracy z komisariatem 
d la  spraw  mniejszości.

N a  czele now ej instytucji stanąć ma 
jeden z w ysokich dygnitarzy  oaństw.”*

nich był oficer sowiecki eskadry 
w  Leningradzie.

M inister spraw  zagranicznych Hiro* 
ta złożył dn ia  28 marca p ro test na ręce 
am basadora ' sowieckiego przeciwko 
pomocy sowieckiej d la  C hin . Ambasa* 
d ó r  japoński w M oskw ie Szigemitsu 
złożył 4 kw ietnia b. r. p ro test korni* 
sarzowi Litw inowowi, oświadczając, że

Japonia zm uszona jest uważać po* 
moc sowiecką d la  C hin , jako  ak« 

cję w rogą przeciw ko sobie.
Szigemitsu stw ierdził, że rząd sowie 

cki poniesie odpow iedzialność za sytu 
ację, k tó ra  rozwinie się na skutek  so« 
wieckiej pom ocy w ojskow ej dla Chin. 
Litwinow oświadczył, że

sowieccy piloci w  armii chińskiej 
są ochotnikam i.

Szigćmitsu odpow iedział, że

stre j kontro li przyznaw ania i w ykorzy  
stan ia  kredytów  oraz w ykonania bu* 
dżetu. W prow adzenia  w yjątkow ej da* 
n iny , w prow adzenia dodatkow ego po* 
datku  od  zysków  przedsiębiorstw , pra 
cujących dla obrony  narodow ej.

W szystkie dekrety zostaną stopnio* 
w o opublikow ane, poczynając od  dnia

o* .3 b. m.

go  w  postaci broni, prochu palnego i 
t. d. D ochodzeniaa prow adzone są  w 
dalszym  ciągu. D otąd  zatrzym ano w a* 
resztach kilka osób, p rzy  czym ze 
względu na tajmnicę śledztwa n a z w sk  
aresztow anych  n ie  podano  do  publicz­
nej wiadomości.

swej prow ej stronie H itlera, a po 
lewej M ussoliniego, przeszedł 
przed frontem  oddziałów  honoro* 

wych, prezentujących broń
po czym odbyła  się ceremonia przed* 
staw ienia kanclerzowi dostojników  
włoskich.

Z  kolei orszak wyszedł przed dwo* 
rzec.

Kanclerz H itler zajął miejsce w po 
wozie króla,

a za nim  szereg pojazdów  dworskich, 
poprzedzany przez szw adron kirarsic* 
rów  w srebrzystych pancerzach, ruszył 
trasą trium falną.

N a  postum entach w idnieją swasty* 
ki, orły  rzymskie, krzyże sabaudzkie  i 
znaki liktprskic- N aprzeciw  bram y-św . 
Pawła ustaw iona została na postumen* 
cie brązow a wilczyca rzymska.

Przy bram ie św. Paw ła gubernator 
Rzym u ks. Colonna w otoczeniu star* 
szyzny miejskiej i trębaczy piw ital kan 
elerza, wygłaszając k ró tk ie  przemowie* 
nie, p o  czym -orszak  ruszył dalej w 
k ie runku  V ia dei T riom phi.

Cała ta  droga oświetlona iest plo* 
mieniami, które  w ydobyw ają się z 
k ilkuset olbrzym ich świeczników. 
Cologseum ośw ietlone jest od we*

»» k i l k u  n i c r s z u c h
W arszawa. Dzisiaj o godz. 10»ej

w salach kasyna garnizonowego przy 
al. Szucha 29 odbyło się uroczyste 
otwarcie ogólno.polskiej 5-tej wysta* 
w y filatelistycznej.

runkach sowieckich nie mogą istnieć 
dobrow oln i ochotnicy, tym  bardziej, 
że rząd sowiecki w ydał rozkaz aby 
w ojskow i piloci wyjeżdżali d o  Chin. 
Szigemitsu w stanowczych słowach 
zwrócił uwagę Litw inow a na doniosłe 
znaczenie pro testu  japońskiego, zazna* 
czając, że

w żadnym  innym  k ra ju  nie jest 
m ożliwa taka  sytuacja, aby  rząd 
nakazyw ał swym obywatelom 
wstępować do  arm ii chińskiej i 

walczyć z Japonia.
K olejny p ro test Japon ii został złożo 

n y  w  ambasadzie sowieckiej w  T ok io  
dnia 11 kw ietnia, a następny encrgicz* 
n y  p ro test będzie złożony w  M oskwie 
w  kró tk im  czasie.

Burzliwy odczyt
sen. Michałowicza

W arszaw a. 4. 5. (Tel. w t). Donoszą 
z W ilna, że onegdaj. sen. Michałowicz 
w ygłosił tam  odczyt p. t.: „Sumienie 
obywatelskie'*. Po odczycie doszł(o do 
starcia m iędzy grupą Falangi a socjali* 
stami tak, że dopieso przybycie liczne* 
go oddziału policji zapobiegło dalszym 
zajściom.

Bombardswame Madrytu
M adryt. 4. 5. (PA T). O  godz. 16»tel 

baterie pow stańcze rozpoczęły b o m ­
bardow anie m iasta. Pociski padały  na 
centrum  M adrytu . Liczba o fiar n ie  jest 
jeszczg znana.

Am basador hiszpański
u Mussciinieso

Rzym, 4. 5. (P A T ) M ussolini przyjął 
w obecności min. spr. zagr. h r  Ciano 
ambasodora hiszpańskiego G arcia Con 
de, który wręczył m u odręczny list' od 
gen. Franco.

w nątrz czerw onym  światłem, spra* 
wiającym  w rażenie pożaru.

Trasę ku  V ia del Im pero zdobi 100 
sztandarów , oraz dw ie g ru p y  złoco* 
nych kolum n z emblematami im perium  
rzymskiego.

Przez V ia del Im pero prow adzą dwa 
rządy brązow ych trójnogów , z k tórych 
b ija snopy światła, pokryw ające blas* 
kiem posagi im peratorów  rzymskich,

N a  placu W eneckim  wszystkie plan 
tacje ośw ietlone są  od do łu  zielonymi 
lampami. Z  n ad  pom nika W ik to ra  E* 
manuela 2*go w ydostają się w  górę 
półkolistym  kręgiem  płom ienie reflek­
torów, panujące n ad  całym miastem.

Echa napadu
na „Ukraińskie Wisty”

(—) Jak  ju ż  podaw aliśm y wczoraj, 
organizacja uk raiń ska „Syła“ dokona­
ła napadu  na  redakcję „Ukraińskich 
W isty". D ochodzeni celem w ykrycia 
spraw ców  tego napado  prow adzone są 
bez przerw y. W. dn iu  w czorajszym a* 
resztow ano 7 członków  tow arzystw u 
„Syłą", podejrzanych o udział w  na, 
padzie.

Londyn. N a zebraniu londyńskiej 
giełdy walutowej w  dn. 3 b. m. ha* 
stąpił poważny spadek franka fran* 
cuskiego. Dewiza na Paryż, notowa* 
na w poniedziałek wieczorem 162,81 
fr. za I fun t ang., spadła do 165,18.

Londyn. Dziś opublikowano nowe 
warunki werbunku do służby woj* 
skowej. Granicę wieku, wynoszącą 
dotychczas od 18 do 28 lat, przed­
łużono do 30 lat. Przewidzane jest 
zaciągnięcie 53 tysięcy rekrutów w 
roku bieżącym.

Doorn. Dziś przybyli do Doofi- 
wnuk b. cesarza W ilhelma ks. Lud 
wik Ferdynand Hohenzollern z mai 
żonką księżną Kirą, córką w. ks- C 
ryła. W  D oorn odbędzie się ślu- 
wedle obrządku protestanckiego 
Przybyło 25 gości weselnych, m. iń 
b. Kronprinz i  w. ks. Cyryl.

M adryt. W  ciągu nocy ubiegłej 
wojska rządowe wysadziły minę w 
dzielnicy uniwersyteckiej. Część in* 
stytutu przeciwrakowego została 
zburzona.

Kair. Oficjalnie komunikują, że 
królowa Farida spodziewa się po* 
tomstwa w  początkach listopada.

Sofia. Król podpisał dekret, zwo­
łujący nową izbę na dzień 22 maja.
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W Polsce odbyło się 1034 biegów narodowych
Z g ro m ad ziły  one 3 0 .0 9 7  za w o d n ik ó w , w  ty m  oko ło  6 0 0  k o b ie t

Zgodnie  z tradycją w  dniu  święta na 
foaow ego 5=go M aja, o d b y ły  się w  ca. 
łej Polsce biegi narodow e n a  przełaj o 
charakterze propagandow ym . Ogółem, 
jak się dow iadujem y, w  Polsce odbyło 
»ię 1034 biegów  narodow ych, k tó re  
zgrom adziły 30.097 zaw odników . Licz 
ba  startujących kob ie t w ynosiła około 
600, w arto  przy tym  podkreślić, że w 
sam ym  w ojew ództw ie poznańskim  star 
few ało 519 kobiet, a w  całej Polsce za. 
ledw ie około  80.

Z e  w szystkich wojew ództw  najwie* 
cej biegów zorganizow ano w  w oje, 
w ództw ie poznańskim . Poznań  zajm u, 
je  również pierwsze miejsce pod  wzglę 
dem liczby startujących zaw odników , 
ogółem w w oj. poznańskim  odbyło  się 
426 biegów, z udziałem 10.994 zaw ód, 
ników .

Najwięcej zgłoszonych zaw odników  
zanotow ało miasto Poznań. D o  biegu 
narodow ego w  tym  mieście zgłosiło się 
930 zaw odników . Bieg został jednak  
z przyczyn lokalnych przełożony na 
dzień 8 maja.

Z  pozostałych miejscowości najw ię, 
cej zaw odników , bo  339 startow ało  w  
Słonimic,

W arto  podkreślić, że po  raz pierw , 
szy w  roku  bieżącym odbył się bieg 
narodow y dla ociemniałych w  La. 
skach. Bieg rozganizow any na dystan ,

K R A K Ó W —L W Ó W  W  LEKKO. 
ATLETYCE

L w ow sk i O Z L A  w yraził zgodę  n3 
p ropozyc ję  o k ręgu  k rak o w sk ieg o  co 
d o  rozg ryw an ia  do rocznych  sp o tk ań  
m iędzym iastow ych  w  lekkoa tle tyce  
po m ięd zy  reprezentacjam i K rak o w a  
i  L w ow a o  m em oriał ś. p . m ajora  
Engla. Pierw sze sp o tk an ie  le k k o , 
a tle tów  K rak o w a  i L w ow a odbędz ie  
się w  K rak o w ie  w  d n . 26  b . m. 

R E P R E Z E N T A C JA  C IW F  Z W Y C IĘ  
Z A  R E P R E Z E N T A C JĘ  W A R S Z A .

W Y
N a  terenach centralnego In sty tu tu  

W ychow ania Fizycznego, rozegrany 
został ciekawy mecz lekkoatletyczny 
pom iędzy reprezentacją W arszaw y a 
reprezentacją C IW F. — Zwyciężył 
C IW F  w  stosunku 136:124. W  bar. 
wach C IW F  w ystąpili czołow i zaw ód, 
oicy polscy.

N a  100 m. Ładnowski (C IW F ) po . 
konał niespodziewanie T ro janow skie , 
go 2 (W arszaw a), obaj m ieli jednako , 
w y czas 11 sek. N a  400 m. zwyciężył 
G ąssow ski (W .) w  czasie 51.6. 800 m. 
wygrał G arczyński (W .) 2:Ó3. N a 110
m. przez p ło tk i w ygrał Luckhaus (C .) 
16,3. W  skoku w  dal Stefanowicz osią, 
gnął 6,95. W  skoku w  zwyż zwyciężył 
Luckhaus 173. W  tró jsk tjku  pierw szym  
b y ł Luckhaus 14,09. W  skoku  o tyczce 
Łwyciężył M orończyk 3,78. R zut kulą 
Wygrał F iedoruk  (W .) 14,53, W  rzucie 
Oszczepem zwyciężył G burczyk  61,68. 
,W sztafecie 4X100 m. w ygrała W a r. 
szaw a 45,4. W  sztafecie 4X1500 m. zwy 
ciężyła W arszaw a 17:54.

D U N E C K I W Y R Ó W N A Ł  R E K O R D  
PO LSK I N A  200 M.

Bydgoszcz, 4. 5. N a  zawodach lek. 
koatletycznych w Bydgoszczy, znajdu . 
Jicy się w  doskonałej form ie D unccki, 
w yrównał rekord Polski na 200 m. z 
w ynikiem  22.2 sek. W  przedbiegach 
fla 100 m. D unecki na rozm okłej b ie , 
:n i  uzyskał czas 11,2.

D R U G IE  Z W Y C IĘ ST W O  SZER .’ 
M IERZY W ĘG IER SK IC H  W  W A R .

SZ A W IE
Nieoficjalna reprezentacja armii wę« 

gierskiej rozegrała w  W arszawie d ru , 
gj mecz szermierczy. Przeciwnikiem 
W ęgrów była kom binowana reprezen, 
facja W arszawy j Śląska. Zwyciężyli 
szabliści węgierscy w  stosunku 10:6.

Największym sukcesem Polaków  by 
ło zwycięstwo mjra D obrow olskiego 
tu d  m istrzęm Węgier M asslęiea ,

sic 2000 m tr. zgrom adził 17 óciemnia, 
łych.

W szystkie biegi zorganizow ane zo. 
sta ły  p rzy  w sjółpracy i w ybitnym  po. 
parciu wszystkich Rozgłośni Polskiego 
Radia.

N O JI W Y G R Y W A  N A R O D O W Y
B IEG  N A  PR Z E Ł A J W A R SZ A . 

W Y
N arodow y b ieg na  przełaj, zorgani, 

zow any w  W arszaw ie na terenach C.
I. W . F . zgrom adził licznych zaw odni, 
ków  w biegu głów nym  na 6 kim. Zwy­
ciężył N oji w  czasie 20:12 przed Pie, 
strzyńskim  (O rzeł) 20:58 i Taniszew. 
skim  (Syrena 21:08 sek.

K O R Z E N IO W SK I W E  L W O W IE  I

W  niedzielę odby ł się we Lwowie I 
„N arodow y bieg na przełaj". T ra sa  |

Reprezentacja Lwowa 
remisuje z Łodzią 2:2 (0:0)

R ozegrany  w czoraj w e L w ow ie 
m iędzym iastow y  mecz p iłk a rsk i p o . 
m iędzy  reprezentacjam i L w ow a i Lo 
d z i o p u ch a r „E xpressu  W ieczo rn e , 
g o"  zakończył się w yn ik iem  n ie roz . 
strzygniętym  2 :2  (0 :0 ) . W y n ik  ten 
m ożna uw ażać z a  szczęśliw y d la  L w o 
w a. Ł ódź m iała  niew ątp liw ie w ięcej 
z  g ry  i p o w inna  b y ła  m ecz ro zstrzy ­
gnąć  na  sw o ją  korzyść.

W  pierw szej po łow ie g ra  b y ła  o . 
tw a rta , p rzy  Czym a tak i lw ow ian  
b y ły  groźniejsze. P o  przerw ie zazna, 
czyła się d u ża  przew aga Ł odzi, nie 
w yzyskana  cy frow o. P row adzen ie  
z d o b y ł N iechcio ł d la  L w ow a; W y .  
ró w n a ł L ubczyńsk i a  L ew andow sk i 
p odw yższy ł w y n ik . W y ró w n u ją c ą  
b ram kę strzelił N iechcio ł w  50 sek. 
P o  zakończeniu tneczu, sędz ia  b o . 
w iem  przez n ipuw agę o d g w izd a ł

Zaw ody konne w e  Lw ow ie
Lw ów , 4. 5 . ( P A T ) .  W e  w to rek  

w  trzecim  d n iu  zaw odów  k o n n y ch  
M ało p o lsk ieg o  K lu b u  Jazdy  K onnej, 
rozeg rano  b ieg i na  przełaj. B ieg  od  
p u n k tu  do  p u n k tu , n a  tras ie  3000 m. 
p rz y  licznym  udziale  s ta rtu jący ch  
ko n i, w ygra ł R o s tw o ro w sk i (W o ły ń  
sk i K lub  Jazd y  K o n n e j) na Szarla­
tan ie , przed  po r. Soko łow sk im  na 
G o g o  i p . Koszem  na  D readzie . 
W  biegu  na  p rzełaj n a  tras ie  5000 m. 
pierw szy  b y ł p o r. B o rd z iło w sk i na 
A rborze , p rzed  p o r. łuszczak iem  na 
R aska lu  i p o r. W o jn a ro w sk im  na 
A m perze. S tartow ało  w  ty m  b iegu  
19 koni.

S zw eda d efin ityw n ie  zrzs k ła  sie organizacji 
hokejowych m istrzostw  św iata  na rzecz Polski

Sztokholm 4. 5. Szwedzki Zw iązek t szwedzki definitywnie zrzeka się orga, 
H okejow y w ystosow ał oficjalny list do J nizacji hokejowych m istrzostw  świata 
poselstwa polskiego w  Sztokholm ie, w  I w roku  przyszłym na  rzecz Polski, 
k tó rym  kom unikuje, że Zw iązek J ———

Litewscy goście
Zakopane, 4. 5. (PA T .). Bawiąca 

w u  b . niedzielę w  Z akopanem  w y . 
cicczka przedstaw icieli kolejn ictw a 
litew skiego p rzy  okaz ji p o b y tu  w 
Z akopanem  złożyła ho łd  pam ięci 
spoczyw ającego  na  s ta ry m  cm enta, 
rzu  w  Z akopanem  p o e ty  litew skie­
g o  Jonasa B ilinuosa, k tó ry  zm arł w 
Z akopanem  w  pierw szych  la tach 
bieżącego stu lec ia ).

S. p. Bilinuos był jednym z pierw* 
szych poetów litewskich, który wpro

biegu  prowadziła z pod  budynku  radio 
stacji na pl. Targów  W schodnich w 
najbliższe okolice. W y n ik  biegu przed 
staw ia się następująco:

Seniorzy, trasa 5000 m. S tartow ało 
69 zaw odników . Bieg w ygrał K orze, 
niow ski (Pog.) w czasie 13:54:1, przed 
B orusem  (Pog.) 13:54:9, Balbartem  
(Św it) 17:29. W  grupie wojskow ych na 
trasie 4000 m. zwyciężył D ąbrow ski 
(A rty leria) 10:34, przed M eisnerem 
(p iechota) 10:35:8. W  grupie Z w iązku 
Strzeleckiego pierwszy był C zosnykow  
ski 10:48:9.

W grupic .jun iorów , na trasie 2000 m. 
pierw szy był Furm ański (C zar.) 4:38:2, 
2) K asprzak (A ZS) 4:39:6. W  grupie 
m łodzieży szkolnej: 1) M alaszyński 
(G im n .) 4:36:2, 2) Chaszczyński (Kor. 
K ad.) 4:42.

m ecz w  m inutę  po  term in ie  p rzep iso , 
w y m . W  ciągu te j w łaśn ie  m inu ty  
p o  p rzep isow ym  czasie, L w ó w  zdo­
b y ł decydu jącą  b ram kę.

W e  L w ow ie zaw iedli w szy scy  z 
w y ją tk iem  ob ro n y  — n a jg o rsz y  atak . 
W asiew icz  w ykazu je  sp a d e k  form y. 
W  Ł odzi na jlepszy  b y ł K ró lasik . 
W id z ó w  zebrało  się o k o ło  2000.

A  W  PRZEM YŚLU 6:2
W  Przem yślu  ro zeg ran y  dziś zo . 

sta ł m iędzym iastow y  m ecz p iłk a rsk i 
P rzem y śl—L w ów . W y g ra ła  n iespo . 
dziew anie  reprezentacja  P rzem yśla  
w  s to su n k u  6:2 (4 :0 ) . B ram ki d la  
P rzem yśla  zdobyli: H ru sz k a  trzy, 
D y k i, Łuć i T tirk o  p o  jedne j, dla 
L w o w a  M atyas I  i W o la n in . M ecz 
to czy ł się p rzez cały czas p rzy  znacz, 
nej przew adze go sp o d arzy .

P o p o łu d n iu  od b y ł się k o n k u rs  o . 
tw a r ty  z hand icapem  A , z udziałem  
12l ko n i. 15 ko n i p rzeszło  czysto  i 
m iędzy  nie została rozdzielona na . 
g ro d a  1200 zł. W  n astęp n y m  k o n .  
k u rsie  dok ładnośc i d la  p a ń  s ta r to , 
w ało  10 ko n i. P ierw szą n a g ro d ę  p o . 
dz ie liły  m iędzy siebie p p . K ram sk a  
na L a d y  A gnes, T u rkow ska na A ta ­
k u  i P a ts  na  W iśle .

Tako zakończenie zaw o d ó w  o d b y ł 
się b ieg  za lisem , d la  m ło d eg o  p o k o .  
len ia , z udziałem  cz łonków  O d d z ia łu  
K onnego  S okoła .M acierzy .

w  Zakopanem
w adził do  lite ra tu ry  języ k  litew ski 
na w iele la t p rzed  w o jn ą .

G oście  litew scy  b y li  b .  m ile ujęci 
do sk o n a ły m  stanem  i  k onserw acją  
grobow ca , za co też  ź łożyli specjalne 
podz iękow an ie  tu te jszem u  b u rm i. 
strzow i.

Szanghaj. N a  p o k ład z ie  parow ca  
,.C onte V e rd e ‘‘ p rzy b y ła  tu  w  dro< 
dze d o  Japonii w łoska  m isia  g o sp o .
darcza z sen. Conti na czeje,

Jazda szosowo* terenowa 
dla motocyklistów

Klub M otorow y Z. S. organizuje w 
dniu 8 b. m. Jazdę szosowo .  terenow ą 
dla m otocyklistów  ha obwodzie-Zim na 
W oda — R udno — KafaczynÓw “ "Ja. 
m elna —• szosa Janow ska — Zim na 
W oda, w  czym 18 kim. szosy i 16 kim. 
pięknego terenu. '

T rasazost ala bardzo um iejętnie d o . 
brana i n ie  przedstawia poważniej, 
szych trudności dla dobrych kierów , 
ców. Celem udostępnienia *vch ząwo. 
dów  także m otocyklistom  dotychczas 
niezrzeszonym , K lub M otorow y zwra, 
ca się z apelem do  wszystkich motocy 
klistów  o  liczny udział w  tym  biegu. 
Zwycięzcy w  poszczególnych katego* 
riach otrzym ają, złote, srebrne i  b ron , 
zowe p lakiety. Zgłoszenia przyjm uje 
Klub M otorow y S. Z. do p iątku  dnia
6 b. m. ul. Niemcewicza 48, tel. 282,68, 
od  19 do  21.

INCYDENT NA MECZU Z. Z. K. -  ŚWITEŹ
W e w to rek  rozegrany został mecz 

p iłkarski o m istrzostw o kl. A , między 
drużynam i Switezi a ZZK . M ecz był 
niezw ykle ostry, w  czym specjalnie cc. 
low ała drużyna ZZK . — P o  przerwie 
przy  stanie 0:0, zaw odnik Z Z K  — Fra 
niszyn, zniew ażył czynnie jednego z 
p iłkarzy Switezi, za co z miejsca zo. 
sta ł w yk luczony z dalszej g ry. Frani, 
szyn nie chciał jednak  zejść z boiska, 
wobec czego sędzia p. K. Byk, prze, 
rw ał mecz, odgwizdując valk ,over 34? 
na  korzyść Switezi.

R. K. S. -  JA R O SŁ A W  2:2 (1:0)
Jarosław, 4. 5. W  meczu o mistrzo, 

stw o ligi okręgow ej, RKS zremisował 
z W K S Jarosław iem  2:2 (1:0). Obie 
bram ki dla drużyny robotniczej zdo« 
b y ł Źelazki, dla miejscowych Reiss i 
Bagda. Sędziował p. Sawaryn.

K A R  W IŃ S K A  PO L O N IA  
W  C H O R Z O W IE

Katowice 4. 5. Ligowa d rużyna Ak~S 
Chorzów  gościła u siebie we wtorek 
polską drużynę 2 Czechosłowacji KS 
Polonia K arw ina. M ecz zakończył -się 
zwycięstwem drużyny ligowej w  sto, 
sunku  4:1 (3:0). G ra  stała pod  zna. 
kiem  lekkiej przewagi drużyny cho» 
rzow skiej, dla której bram ki uzyskali: 
Pohopin (2), W ostal i Pytel ( po je- 
dnej).

Z W Y C IĘ ST W O  P O Z N A Ń S K IE J 
W A R T Y  W  K A T O W IC A C H

Katowice, 4. 5. W  Bielsku gościła li, 
gow a drużyna poznańskiej W arty , k tó  
ra  rozegrała propagandow y mecz z czc 
łow ą drużyną podokręgu bielskiego 
B. B. T. S. Bielsko odnosząc- zwycię, 
stw o w  stosunku 4:3 (1:1) Bram ki dla 
W arty  zdobyli: Szarfke (2), Słomiak 
i Lis (po jednej).

PIŁKARZE SPARTY PO K O N A LI 
D R U Ż Y N Ę  „DIABLES RO U G ES1'

P rag a , 4. 5. W  P radze rozeg rany  
został mecz p iłk a rsk i pom iędzy  m iej, 
scow ą A C  S partą  i n ieofic ja lną re» 
prezen tac ją  be lg ijską , d ru ży n ą  D ia , 
b ies  R ouges.

M ecz zakończy ł się  zwycięstwem 
drużyny czeskiej 3:2. D o przerwy 
1:1.

T E R M IN A R Z  R O Z G R Y W E K  O
W E JŚC IE  D O  M IST R Z O W SK IE J 

G R U P Y  PIŁK I W O D N E J 
Zarząd P Z P  ustalił term inarz rozgry

w ek o wejście do  mistrzowskiej grupy 
w ater.polo. Term inarz przedstaw ia się 
n astęp u jąco :'24 lipca: Pom orze — Po, 
znań i K raków  — Śląsk. — 31 lipca: 
Lwów — W arszaw a i W ilno  — Łódź.
7 sierpnia walczyć będą zwycięzcy 
grup  m iędzy sobą. 14 sierpnia: finał.

PŁ Y W A C K IE  M IST R Z O ST W A  
PO LSK I W  BIELSKU 

Ponieważ istniejący w  Truskaw cu
basen pływ acki będzie mógł być w yko 
rzystany  dopiero  p o  dokonaniu nie. 
zbędnych inwestycji, które w  r. b; nie 
będą jeszcze dokonane, przeto Zarząd 
Polskiego Zw . Pływackiego postano, 
w ił rozegranie mistrzostw  pływackich 
Polski w r. b. w  Bielsku
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Olbrzymi b
Ujawniony ostatnio fakt spadku 

przyrostu naturalnego ludności w Pol­
sce wywarł — rzecz zrozumiała — po- 
ważne wrażenie na społeczeństwie i 
spowodował ożywioną wymianę pod­
glądów na temat, jak zapobiec temu 
wielce niepożądanemu zjawisku.

Wśród' tych środków zapobiegaw- 
<zych, które powstrzymać mogą dal­
szy spadek przyrostu naturalnego, je­
dno z naczelnych miejsc zajmuje stan 
zdrowotny ludności: starania o zmuiei 
sienie śmiertelności, o walkę z choro­
bami zakaźnymi, o utrzymanie przy 
życiu jak największej ilości niemowląt 
i t.d .

Właśnie otrzymujemy bilans obec­
nego stanu zdrowia, oraz dotychczaso­
wych naszych działań w tej dziedzinie. 
Otrzymujemy go ze sfery najbardziej 
kompetentnej, bo od szefa służby zdro­
wia w Ministerstwie Opieki Społecz­
nej, wiceministra dr Piestrzyńskiego. 
N a konferencji prasowej, poświęconej 
zagadnieniom zdrowia publicznego, 
wicemin. Piestrzyński zobrazował stan 
obecny, podał przejawy dodatnie, ale 
nie ukrywał bynajmniej też i pozycji 
ujemnych.

Przypatrzmy się najpierw tym fak­
tom, które w bilansie trzeba umieścić 
po stronie „plusów", uznać jako pozy­
cje dodatnie.

N a c^oło wybija się tu spadek śmięr 
telności. Jeszcze przed 10-ciu laty (w 
r. 1927) przypadało u nas na lOOO uro­
dzin 17,3 zgonów, na przestrzeni diśe- I 
sięciolecia spadek zgonów wyraża się 
cyfrą 3,3 pro mille t. j. mamy już tylko 
14 zgonów.

Niemniej widoczną jest poprawa, je­
śli uwzględnimy dane komisji poboro­
wych. Do kategorii ,,A“ (a więc ludzi 
stuprocentowo nadających się do służ­
by w wojsku) zostało przed sześciu la­
ty zakwalifikowanych tylko około 43 
proc, stających do poboru, po sześciu 
latach już przeszło 69 proc, poboro­
wych.

Są to niewątpliwie ważkie spraw­
dziany poprawy — rezultat wysiłku, 
jaki czynimy w  kierunku podniesienia 
na wyższy poziom tak doniosłej spra­
wy zdrowia publicznego.

Tym pozytywnym jednak osiągnię­
ciom trzeba koniecznie przeciwstawić 
szereg ujemnych objawów, jeśli pod 
tak dobrymi auspicjami podjęte dzieło 
podniesienia kondycji fizycznej spo­
łeczeństwa mamy doprowadzić do ’ 
końca.

Otóż przede wszystkim ciągle je- »

KURBAN SAID

Oli i  r a i n o -
A utoryzow any przekład H. B ukow skiej

Mustafa nie mógł domówić do koń« 
ca. W  mieście rozległo się nagle bicie 
w dzwony siedemnastu cerkwi, głu­
sząc wszystkie inne odgłosy. Wybie­
głem. Rozżarzone niebo sierpniowe 
wznosiło się nad miastem groźne i jak­
by martwe. Sine góry patrzyły z odda­
li, jak  obojętni świadkowie. Odgłosy 
dzwonów rozbijały się o ich szare ska­
ły. Na ulicach pełno było łudzi. 
Wzburzone i zgrzane twarze zwracały 
się w  górę, ku kopułom cerkwi. Na u- 
licach unosiły się tumany kurzu. Glo­
sy ludzi były ochryple. Zmurszałe mu« 
ry świątyń patrzyły milcząco, oczyma 
wieczności. Wieże ich sterczały ku gó­
rze, jak nieme groźby. Nagle dzwony 
umilkły. Tłusty mułla w długiej, fał- 
dzistej, jaskrawej szacie wszedł na 
szczyt pobliskiego minaretu. Przyłożył 
dłonie do ust, nakształt trąbki i zaczął 
zawodzić rozkazująco i żałośnie:

— Powstańcie do modlitwy, po­
wstańcie do modlitwy... Modlitwa 
lepsza jest niż sen...

Popędziłem do stajni, gdzie już ko- 
czi siodłał konia, Dosiadłem .go i  le-

■Ciąg dalszy

ciałem przez ulice, nie zważając na 
przestraszone spojrzenia tłumów. 
Koń strzygi uszami w radosnym pod­
nieceniu. Wyjechałem z miasta. Przede 
mną wiła się szeroka wstęga serpenty' 
ny, spadając ku dołowi. Przecwałowa- 
lem obok domów szlachty karabaskiej, 
których mieszkańcy, prości, schłopia- 
li ludzie, machali do mnie rękami:

— Jedziesz na wojnę, Ali Chanie? 
— pytali.

Spojrzałem w dolinę. Mały dom, z 
płaskim dachem, wznosił się w po ­
środku ogrodu. Na widok tego domu 
zapomniałem o wszystkich prawidłach 
sztuki jeździeckiej. Szalonym galopem 
zjeżdżałem po. stromych stokach 
wzgórz. Dom stawał się coraz wię­
kszym, a za nim znikały góry, niebo, 
miasto, car i cały świat. Skręciłem pę­
dem w ogród. Z  domu wyszedł służą­
cy o nieruchomej twarzy, Spojrzał na 
mnie oczyma trupa.

— Księstwo wyjechali przed trzema 
godzinami, — oznajmił.

Ręka moja zacisnęła, się bezwiednie 
kolo rękojeści sztyletu.

rak lekarzy w Polsce
szcze mamy do czynienia z olbrzymim 
brakiem sił lekarskich. Z  końcem roku 
1937 było u nas zaledwie 12.600 leka­
rzy i personelu pomocniczego lekar­
skiego. Na 10.000 mieszkańców przy­
padało zatem 3,7 praktykujących leka­
rzy. Jest to stanowczo za mało. Bo np. 
w Niemczech na 10.000 mieszkańców 
przypada 7,2 lekarzy, we Włoszech na 
wet 8,4. Czyli: musimy conajmniej po­
dwoić liczbę personelu lekarskiego, je­
śli chcemy dostarczyć społeczeństwu 
odpowiedniej opieki lekarskiej.

Jeszcze gorzej przedstawia się spra­
wa urządzeń leczniczych. Mamy obec­
nie 72.247 łóżek szpitalnych. T. zn., że 
na 10.000 mieszkańców przypada zale­
dwie 2l łóżek. T u już nie chodzi o po­
dwojenie tej ilości — jak w stosunku 
do lekarzy, ale co najmniej o potrójną, 
a właściwie poczwórną ilość łóżek szpi 
talnych.

Z Opery

U r o c z y s ty  w ie c z ó r  o p e r o w y  
ku uczczeniu Święta Państwewago 3 Maja
Towarzystwo Szkoły Ludowej tra­

dycyjnie corocznie podejmuje inicja­
tywę j organizuje całokształt uroczy­
stości, którymi uświetnia wielkie Swię 
to Narodowe. Również i w tym roku 
przygotowano szczególnie troskliwie 
uroczystości 3-cio Majowe, których 
kulminacyjnym punktem był niewątpli 
wie wieczór operowy w Teatrze Wiel­
kim. Prócz części koncertowej, w yko­
nano najwartościowszą artystycznie 
i muzycznie najdoskonalszą operę 
Władysława Żeleńskiego „Janek".

Operę przygotował i wyreżyserował 
mistrz -\dam Didur oraz kapelmistrz 
Józef Lehrei. Wykonawcami byli mło­
dzi śpiewacy, którzy do zawodu sceni­
cznego przysposabiają się pod doświa­
dczonym kierunkiem Adama Didura. 
Jakkolwiek zatem na afiszu nie pop- 
wiły się znane nazwiska naszych śpie­
waków operowych, to jednak wysoki 
ciężar gatunkowy nazwiska reżysera 
dawał pełną rękojmię artystycznego 
sukcesu. Istotnie zaprezentowane mło­
de głosy — to już prawie gotowi arty­
ści, którzy mogą się stać w niedalekie: 
przyszłości ozdobą każdego poważne­
go zespołu operowego, a po nabyciu 
koniecznej rutyny aktorskiej zdobędą 
niewątpliwie wybitne stanowiska 
wśród niezbyt licznej rzeszy znaczniej

Wydatne zatem zwiększenie ilości 
sił lekarskich i urządzeń szpitalnych 
stanowi „conditio sine qua non", jeśli 
mamy poprawę zdrowotności publicz­
nej oprzeć na realnych podstawach i 
przyśpieszyć ten proces działań, które 
przeciwstawią się skutecznie zaryso­
wującej się coraz wyraźniej tendencji 
do spadku przyrostu naturalnego w 
Polsce.

Głównymi chorobami zakaźnymi są 
u nas: dur brzuszny, dur plamisty i bło 
nica (dyfteryt). Są one niestety wciąż 
jeszcze bardzo u  nas rozpowszechnio­
ne, a walka z nimi musi być podjęta z 
wielką intensywnością.

Jest to — jak stwierdził wicemin. 
Piestrzyński — „bardzo poważny pro­
blemat nie tylko dla publicznej służby 
zdrowia, lecz dla całego społeczeń­
stwa'*

T. K.

szych polskich śpiewaków operowych.
Młodzi artyści wystudiowali swe ro­

le niezwykle sumiennie i pracowicie.
Wszyscy posiadają też doskonałe na 
ogół warunki głosowe a technikę w o­
kalną wcale poważną. Oczywiście, że 
pierwszy na wielką skalę występ w ra­
mach uroczystego wieczoru oddziały­
wał krępująco na nieobytych jeszcze 
ze sceną śpiewaków, jednak mimo to, 
świadczenia wokalne i aktorskie stały 
na wcale poważnym poziomie. Głosy 
śpiewaków świeże, dźwięczne i jędrne 
o szlachetnym blasku. N a pierwszym 
miejscu wymienić należy p. Wiktorię 
Kotulak (Bronka), śpiewaczkę o du­
żych możliwościach rozwoju, właści­
cielkę nad wyraz cennego w brzmienia 
głosu, ciepłego, o niezwykle Szlachet­
nej barwie. Jest to bezsprzecznie talent 
pierwszorzędny. — ; Również bardzo ' 
dodatnio wywiązała ,się z trudnej mu­
zycznie partii „Marynki" p. L. Karot- 
nicka. Stosunkowo duża swoboda ce­
chowała jej grę a pod względem wokal 
nym wykazała znaczne opanowanie te­
chniki. Z  głosów męskich tenor p. L. 
Finie (Janek) zasłużył na najżywsze 
uznanie. Głos miły w brzmieniu, nie­
zbyt duży, jednak pięknie zaokrąglony. 
Z forsownej partii wywiązał się p. Fin 
ze nad wyraz chlubnie. Bardzo korzy­

Służący ustąpił mi z drogi.
— Księżniczka Nino pozostawiła 

dla waszej wysokości, Ali Chana Szir- 
wanszira list.

Jego ręka zniknęła w zanadrzu. Ze­
skoczyłem z konia i usiadłem na stop­
niach tarasu. Koperta była miękka, 
biała i wonna. Rozerwałem ją niecier­
pliwie. Nino pisała wielkimi, dziecię­
cymi literami:

„Najdroższy Ali Chaniel Nagle wy. 
buchła wojna i musimy wracać do Ba­
ku. Nie mam czasu dać a  znać o tym. 
Nie gniewaj się. Płaczę i kocham cię. 
Lato i tak jużby się prędko skończyło. 
Przyjedź prędko za nami. Oczekuję cię 
i tęsknię za tobą. Po drodze tylko o to­
bie będę myśląła. Ojciec mówi, że woj- 
na prędko się skończy i że zwycięży­
my. Jestem tym wszystkim zupełnie o- 
szołomiona. Proszę cię, idź w Szuszy 
na targ i kup dla mnie dywan. Ja już 
z braku czasu nie mogłam tego uczy­
nić. Jako wzór mają na nim być barw­
ne końskie głowy. Całuję cię. W  Ba­
ku będzie jeszcze straszny upał. Two­
ja Nino**.

Złożyłem list. Właściwie było 
wszystko w pórządku. Tylko że ja, 
Ali Chan Szirwanszir, jak głupi dzie­
ciak na łeb na szyję wskoczyłem na 
siodło i zjechałem w dolinę, zamiast, 
jak przystało dobrze wychowanemu 
młodzieńcowi, udać się * wizytą do

stnie zaprezentował się p. T. Juśktw 
(Stach). Śpiewał inteligentnie i muzy­
kalnie — natomiast pewne braki w dy­
kcji powinien jak najrychlej wyrów­
nać To samo należy powiedzieć o p 
Łobaziewiczu (Marek). \V drobnym 
epizodzie poprawnym był p. Martyno- 
wicz. Tak tedy praca reżysera i peda­
goga Adama D.dura wydala rezultaty 
bardzo piękne, toteż skierowane pod je 
go adresem gorące oklaski, były istot­
nie wyrazem wielkiego i szczerego u- 
znania dla jego wielkiej i artystycznie 
cennej pracy.

Słusznie też przypomniano przepię­
kną muzycznie operę Żeleńskiego „Ja­
nek", której jedynie słabe libretto stoi 
na przeszkodzie do zdobycia wszyst­
kich scen operowych. Muzyka to szcze 
ra i natchniona, mistrzowska. Przepię­
kne ustępy liryczne wzruszają swą me­
le tiyjnością, a w niektórych podziwiać 
musimy siłę dramatycznego wyrazu. 
P ?nadto wartość jej podnosi ku:.szto» 
wna harmonizacja oraz przepyszna, 
barwnie bogata instrumentacja. Kapel* 
m rtrz J. L.ehrer miał wdzięczne pole' 
pracy i przyznać trzeba, że mimo zni­
komej ilości prób, zdołał dzięki swej 
dużej rutynie uwypuklić przedziwne 
piękności dźwiękowe, melodyjne i in- 
strumentacyjne partytury. Również 
pięknie wyprowadzone trudne ustępy 
zespołowe i chóralne zasługują na ży­
we uznanie. Zaznaczyć należy, że soli­
ści to uczniowie kursu operowego, 
prowadzonego przez Didura w konsw 
watorium Karola Szymanowskiego

W  części koncertowej wieczoru po 
pięknym słowie wstępnym wygło­
szonym przez prof. K. Broóczyka, 
szczególnie duży sukces odniosła zna­
komita śpiewaczka p. Maria Błażyń- 
ska. Ceniona ta artystka, wykazaU po 
nownie swą wysoką kulturę wokalną 
i artystyczną. Słusznie umieściła w pro 
gramie pieśni ogólnie znane i niemal 
popularne, których, dzięki wyjątkowej 
interpretacji, słuchało się z ogromną 
przyjemnością i zadowoleniem.

Również cennym był współudział 
chóru „Echa-Macierzy‘‘ pod kierowni­
ctwem doskonałego dyrygenta p. 
Schmidta, który ofiarnie zastąpił cho­
rego p. Kołaczkowskiego. Chór posia­
da ustaloną opinię, a ostatni występ 
jest tylko dalszym przyczynkiem do 
bogatych sukcesów zasłużonego ze­
społu.

Ponadto wyrażamy gorące uznanie 
p. Irenie Lipczyńskiej za świetny i ar­
tystyczny akompaniament, a P. Giri- 
nowi za udatnie odśpiewane solo w bal 
ladzie Moniuszki.

J. WEŁESZCZUK

komendanta miasta, aby mu złożyć 
życzenia z okazji wojny, albo przynaj­
mniej w którymś z meczetów Szuszy 
błagać Allacha o błogosławieństwo i 
zwycięstwo dla armii cara. Siedziałem 
na schodach tarasu, patrząc bezmyśl­
nie przed siebie. Byłetn błaznem. Cóż 
miała Nino zrobić innego, jak grzecz­
nie z matką i ojcem wrócić do domu i 
wezwać mnie, abym jak najprędzej za 
nią przyjechał? Oczywiście, jeżeli jest 
wojna, to ukochana powinna przede 
wszystkim pośpieszyć do ukochanego, 
a nie pisać do niego uperfumowane 
liściki. Ale przecież u  nas w kraju woj­
ny nie ma. Wojna ieśt w  Rosji, która 
ani mnie, ani Nino nie obchodziła. Mi­
mo to wzbierała we mnie niepohamo­
wana wściekłość. N a starego Kipią- 
niego, który się tak pośpieszył z po­
wrotem do domu, na wojnę, na liceum 
św. Tamary, gdzie nie uczą dziewcząt 
przystojnego zachowania się, przede 
wszystkim zaś na Nino, która sobie 
po prostu pojechała, podczas gdy ja, 
niepomny obowiązków i godności wła 
snej, przybyłem do niej z taką niecier­
pliwością. Raz jeszcze i znowu raz 
przebiegłem oczyma jej list. Nagle do­
byłem sztyletu, podniosłem rękę.; 
błysk, i ostrze wbiło się z krótkinj 
dźwiękiem, podobnym do łkania, « 
korę stojącego przede mną drzewa

iC. d. n.)
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Refleksje
Przebieg tegorocznego obchodu 

święta Konstytucji 5*go Maja we Lwo­
wie zasługuje na szereg uwag, podkre­
śleń plusów oraz wykazania niedocią­
gnięć, które w  przyszłości nie powiną 
ny mieć miejsca.

Zacznijmy od plusów.
Nowością był doskonały reporiaż 

araz uwagi, podawane w kilku miej­
scach trasy pochodu przez megafony. 
W  ten sposób odchód 3-Majowy sla* 
nowił równocześnie doskonale zorga­
nizowaną propagandę haseł narodowo* 
państwowych. Przy sposobności opi* 
sywania poszczególnych grup, defilu j 
cych przed władzami wojskowym; i 
państwowymi, rzucano cały szereg óo 
brze ujętych i celowo pomyślanych 
haseł propagandowych. N a szczególne

Rozmowa z autorką 
„Strachów**

{^ /y w ia d z  UJ. U kn iew ską)  
Ostatnią sensacją literacką był des 

biut powieściowy nieznanej nikomu 
autorki. „Strachów"* — Marii Ukaiew* 
skiej, ex*girłsy i tancerki jednego z te* 
atrzyków podkasanej Muzy w War­
szawie. Powieść „Strachy" jest zjawi­
skiem swego rodzaju niezwykłym. Do*
tychczas bowiem świat teatru, świat 
kulis i  owego szczególnego wynalazku 
lat powojennych, jakim były zespoły 
taneczne „girls"1 — przemawiał do nas 
jedynie z  kart tych powieści, które u* 
wiedzione szablonowym egzotyzmem 
tego świata usiłowały odtworzyć go 
od zewnątrz. Maria Ukniewska nato* 
miast — i tu  tkwi powodzenie jej 
książki — po raz pierwszy odsłania 
nam prawdziwe jego kulisy, jest jedną 
z tych, które świat ów tworzyły, które 
oddychały jego atmosferą.

Przedstawiciel ajencji PIL miał spo* 
sobność przeprowadzenia rozmowy z 
Marią Ukniewska.

— Co skłoniło panią do napisania 
powieści? — pada pierwsze pytanie.

— Oddawna marzyłam o napisaniu 
powieści z życia teatru. Znam - je do­
brze, przez sześć lat bowiem występo­
wałam na scenach rewiowych. Mo* 
głam poznać wszystkie blaski i nędze 
codziennego życia girlsy. Nie jest ono 
ani gorzkie ani słodkie. Chciałam 
przedstawć typ dziewczyny wielko* 
miejskiej, która przeważnie dla cbleba 
wstępuje do rewii; nie jest ona ani 
zbyt inteligentna, ani specjalnie zdol­
na, ma ciężkie warunki domowe. Poza 
tym chciałam oddać atmosferę, w ja* 
kiej ona żyje, atmosferę pozornej roz­
wiązłości, o której tyle fałszywych po­
jęć krąży wśród laików.

— A jak było z pisaniem?
— Muszę panu wyznać, że już w 

dzieciństwie, a naw et później pisałam, 
wprawdzie dla siebie, ale zawsze już 
trochę miałam wprawy. Nawet w szko 
le nauczycielki namawiały mnie górą* 
co do pisdnia. Fabrykowałam wtedy 
komedyjki, nowelki i opowiadania. 
„Strachy" pisałam prawie dwa lata. 
Było to już po opuszczeniu sceny. 
Mieszkałam wtedy poza stolicą. Mu* 
szę przyznać, że pisanie szło mi opor* 
nie, wciąż poprawiałam, uzupełniałam 
mój skrypt. W  r. 1936 „Strachy" były 
ukończone. Ale wahałam się oddać je 
do druku. Wreszcie, bawiąc kiedyś 
przejazdem w Warszawie, z drżącym 
sercem zaniosłam je wydawcy. No, i 
wstała przyjęta...

Czy jest pani zadowolona z niej?
— No oczywiście, choć kto wie, 

nożebym to i owo poprawiła, gdyby 
eszcze trochę poleżała. W  druku ja* 
koś wszystko inaczej wygląda. Zresztą 
:traz inaczej patrzę na pewne sprawy. 
\le jedno jest pewne: ukazanie się tej 
, owieści doda mi otuchy do pisania 
-i zstępnej.

— Czy pani pisze coś nowego?
-  A jakżel Obecnie pracuję nad po- 

• teścia s  innego środowiska. Nie, nie

po święcie
podkreślenie zasługują te ustępy ic* 
portażn, które zwracały uwagę pubłi* 
■czności przypatrującej się pochodowi 
na poszczególne gatunki broni j pou­
czały o ich wartości i znaczeniu bojo­
wym. Przemarsz grup Obozu Z jedne; 
czenia Narodowego dał możność wy* 
powiedzenia dłuższych uwag na temat 
znaczenia i konieczności konsolidacji 
społeczeństwa polskiego pod' hasłami 
rzuconymi przez marsz. Rydza Śmi* 
głego, a sformułowanymi w  deklaracji 

1 lutowej Obozu Zjednoczenia Narado* 
wego. Nie wątpimy, że tego rodzaju 
sposób uzupełniania uroczystości pań­
stwowych odpowiednio przemyślaną 
propagandą stanie się zwyczajem.

Reportaż nadawany przez megafony 
nie był imprezą Polsłciego Radia i nic 
był nadawany przez Radio.

A teraz niedociągnięcia w organiza­
cji wczorajszych uroczystości.

Tu należy przede wszystkim wynre* 
nić niedostateczną dekorację miasta 
Nie mówimy już o dekoracji flagami 
domów w bocznych ulicach, ale nawet 
w śródmieściu nie we wszystkich d'o* 
mach wywieszono flagi, l a k  samo ilu- 
minacja okien nalepkami T. S. L. wy* 
padla bardzo słabo. Trudno w tej ! 
chwili powiedzieć, ile w tym jest winy 
mieszkańców miasta, a ile organizato- ' 
rów sprzedaży nalepek. Słyszeliśmy

Oobr^es me/tren t f o  M & g ts k ie t g o  śimfaeir&su —

5tdo majowa defilada Stronnictwa 
Narodowego jest żywo komentowana 
przez szerokie kola społeczeństwa. 
Wszyscy podkreślają słuszność stano* 
wiska władz wobec grupy politycznej, 
dla której nie istnieje żaden autorytet, 
Po~a autorytetem partyjnym. Panowie 
ze Stronnictwa Narodowego mieli 
w czasie przemarszu przed pustą try* 
Łuną mocno skonfundowaną minę. 
Gdy ochłonęli z  , przykrego wrażenia, 
urządzili sobie własną defiladę przed 
panną Demelówną i prof. Głąbińskim, 
którzy z  wyciągniętą po hitlerowsku 
ręką pozdrawiali maszerujące przed 
nimi szeregi ich osobistych entuzja* 
stów. Przy sposobności hańbowano 
pod adresem generała.

Zabawnie wygląda tłumaczenie ca* 
lego incydentu przez miejscową gazet* 
kę Stronnictwa Narodowego. N i w pięć 
ni w dziesięć napisała:

„W mieście żywo komentowano zarówno 
manifestacje publiczności na cześć Str. Nar., 
jak i opuszczenie trybuny przez czynniki o* 
ficjalnc akurat przed przemarszem Stronni* 
ctwa. Zestawiano ten gest z zapraszaniem 
młodzieży do udziału w pochodach 11 li# 
stopada, z ostatnimi oświadczeniami min. 
Kwiatkowskiego et caet. Szczególnie wśród 
młodzieży omawiano te sprawy bardzo iy* 
wo. Prawdopodobnie znajdą one jeszcze 
nie raz swoje echo nawet przy sposobno* 
•ściich pozornie odległych od uroczystości 
Trzeciego Maja".

Ależ panowie! — Nie zasłaniajcie 
się wąszą gotowością do udziału w po*

zdradzę panu. Nawet tytułu. Jestem 
bardzo przesądna i uważam to za zły 
omen. To mi zostało z teatru. Mam na­
dzieję, że będzie ona bardziej doirza* 
ła literacko.

— Słyszałem, że „Strachy"" mają być 
filmowane?

— Tak obecnie przygotowuje się sce 
nariusz, Realizacji tego filmu podjął 
się zespół Spółdzielni Autorów Filmo* 
wych z Szołowskim, Cękalskim, i 
Wohlem. Ciekawa jestem, jak to wyj* 
dzie na ekranie. Zresztą wiele zależeć 
będzie od odpowiedniej obsady, która 
w naszych filmach zazwyczaj szwan* 
kuje. Chyba zabiorę się do napisania 
sztuki scenicznej, opartej na „Stra­
chach". Myślę, że życie z za kulis od­
tworzone na scenie to ciekawy i eks* 
perymentalny temat... — kończy pani 
Ukniewskr

3«go Maja
narzekania ze strony publiczności na 
niedostateczną ilość miejsc sprzedaży, 
były podobno dzielnice, w których 
trudno było kupić nalepki.

Wieczorem akademia w Teatrze zgra 
madzila przedstawicieli władz i spcle* 
czeńsfwa polskiego z woj. Biłykicm, 
gen. Langnerem, ks. arcybisk. Teodc* 
rowiczem i ks. bisk. Baziakiem na *z®« 
le. Niestety dekoracja sceny teatralnej 
pozostawała w rażącej sprzeczności z 
uroczystym nastrojem zebranych, a 
zwłaszcza z przepięknym i doskonale 
wypowiedzianym referatem prof. B-oń 
czyka. Przede wszystkim zawieszono 
dwie flagi państwowe w ten sposób, 
że porządek barw odpowiadał barwom 
sztandarów czechosłowackich. Te dwie 
flagi i  orzeł zawieszony ponad nimi 
stanowiły całą dekorację sceny. To ra* 
żące zaniedbanie dekoracji było tym 
większe, że doskonale pamiętamy «n» 
ne tego rodzaju uroczystości, jak n. p. 
uroczystość l l  listopada, kiedy to sce­
na Teatru była przepięknie udekoro­
wana i tonęła w powodzi kwiatów.

Nie wątpimy, że tego rodzaju zauie* 
dbania w  przyszłości nie będą miały 
miejsca, zwłaszcza że miasto dyspcnu* 
je odpowiednią ilością kwiatów i z/c* 
3enj i z tej strony napewne nikt trud* 
noścj żadnych nie będzie robił.

chodach 11 listopada, nie powołujcie 
się na mowy Kwiatkowskiego, na apz* 
le do młodzieży — bo to wszystko 
skierowane jest pod adresem ludzi dc* 
brej woli, a nic ludzi skrępowanych 
mafijnym zakłamaniem. Uda jecie, że 
nic wiecie o co chodzi, nie chcecie zrc« 
zumieć, że właśnie bojket przez was 
święta 11 listepada i awantury wywo­
łane pa ulicach miasta były źródłem 
tak przykrego dla was afronfu. Afront, 
na kfóry Tzetelnieście . zapracowali.

ZA G A D N IE N IE  MŁODEGO
POKOLENIA

W  „Kurierze Porannym*' ukazał się 
artykuł Janusza Makowskiego, oma­
wiający problem organizacji młodych 
pokoleń. Autor wychodzi z  założenia, 
iż akcja wśród młodzieży musi się od* 
bywać na gruncie określonego poglądu 
na świat:

Na pierwszym pianie zadań tak pojętej 
akcji muszą być postawione cele wydro* 
wawcze, wychowanie nowego zdobywczego 
typu młodego Polaka, myślącego kategoria* 
mi nacjonalistycznymi i  żołniersk-mi, tzn. 
walczącego o wielkość swego narodu i pań* 
stwa, wolnego od naleciałości myślenia ko- 
teryjnego, partyjnego czy sobiepańskiego, 
umiejącego podporządkować się . i działać 
kamie. Dalej zadaniem tej akcji musi być 
wprzęgnięcie wszystkich twórczych i aktyw, 
nych sił młodego pokolenia w rytm pracy 
państwowej, skierowanie wszystkich dążeń 
młodzieży w kierunku pracy twórczej i kon* 
krotnej i zapobiegniecie temu, by energia 
młodego pokolenia wyładowywała się w 
akcjach bezpłodnych. Przekucie postawy 
manifestacyjnej, w  której dotąd przeważnie 
wyrażają się dusznie na ogół dążenia rolo, 
dzieży, na postawę realizacyjną jest zagad* 
nicniem państwowym kapitalnej wagi.

W  dalszym ciągu czytamy:
Otworzenie możności konkretnej pracy, 

więżącej się ściśle s  potrzebami naszego ży­
cia państwowego i społecznego oraz z ide, 
darni młodzieży, da też tak potrzebny mło­
dym związek z życiem, da im możność kon* 
frontacji haseł i dążeń z rzeczywistością i 
podetnie akcję niektórych nieodpowiedzial# 
nych Czynników, usiłujących wywołać 
wśród młodzieży wieczne wrzenie i tani 
rewolucjonizm.

Ważnym warunkiem tak pojętej akcji jest 
jednak trzymanie jej zdała od jakichkol­
wiek gier czy rozgrywek politycznych, zwią* 
zanych często z prowadzeniem tzw. polityki 
bieżącej i odbijających się dotąd tak ujem* 
nie na życiu młodzieży

Wbrew pozorom i wbrew rozbiciu orga. 
nizacyjnemu i politycznemu jesteśmy prze* 
konani, że najgłębszy nurt życia ideowego 
młodego pokolenia jest ten sam, a jest nim 
idea siły i  potęgi państwa polskiego, opar-

wfiw jest astrazs
biiehtau / W łosy W asze muszą przede 
• * ‘ 3""' w szystkim  u trzym ać  Swą
naturalną elastyczność; zachowają wów­
czas zdrowie i piękny połysk. Pielęgnujcie 
je  zatem regularnie środkami niepozosia- 
wiającyini na włosach cząstek alkalicznych 
ani osadu wapiennego: stosujcie zzSy'(^fes'.

B E Z  M Y D Ł A " .:
S z a m p o n  Cz arn a  g łó w k a
W 2-ch odmianach : dla ciemnych i jasnych włosó«»

S F W i  Sb

BELGOWIE GRAC BĘDĄ W POLSCE 
DWA MECZE

W dniu 22 bm. grać będzie w Krakowie 
drużyna reprezentacyjna belgijska ,-Diafcks 
Rouges".

Zapytany przez korespondenta PAT. w 
Brukseli prezes Kom. Sportowej Belgijskie* 
go Zw. Piłki Nożnej p. Łebrun, który bę­
dzie kierownikiem drużyny belgijskiej w 
czasie jej pobytu w  Polsce, oświadczył, że 
Belgowie grać będą w  Polsce poza Krako* 
wein jeszcze jeden mecz, mianowicie w  dnia 
26 bm. Krakowski Zw. otrzymał od Belgów 
wolną rękę w  zakontraktowaniu tego do* 
datkowego meczu.

Zapytany o skład drużyny belgijskiej na 
Polskę, p. Lebrun oświadczył, że zwrócił 
się z prośbą o  dostarczenie m a graczy do 
klubów: Daring, Union SL Gilloise, Andcr. 
lecht i Whitc Star z Brukseli, oraz Beer* 
schot z Antwerpii i FĆ. Bruges.

Jak wiadomo, są to najlepsze ligowe ze. 
spofy belgijskie.

| tego o mocny ustrój silną armię, sprawie* 
dliwość społeczną i wszechstronny rozwój 
polskiego życia narodowego we wszystkich 
dziedzinach Poszczególne grapy młodzieży 
akcentują jedynie silniej lub słabiej te lub 
inne sprawy. Poza tym nurtem mogą się 
znaleźć jedynie nieliczne grupki, które uzna* 
ją prymat haseł międzynarodówkowyeh lub 
klasowych nad ideeałem silnej Polski.

Służba Młodych musi stworzyć żywy 
ruch konsolidacji, oparty o jasną ideę, bu* 
dzącą oddźwięk w instynktach młodego po* 
kolenia. Jcślibyśmy chcieli pokrótce SpK* 
ćyzować tę ideę, to trzeba powiedzieć, le 
jest to idea nowoczesnego nacjonalizmu, 
nacjonalizmu państwowego i społecznego. 
Jak to pięknie powiedziano niedawno w 
„Gazecie Polskiej" jest to nacjonalizm, 
który będzie uspołeczniał państwo i upań* 
stwawiał społeczeństwo. Będzie walczył bez* 
kompromisowo zarówno o sprawiedliwość 

. społeczną, jak i unarodowienie życia poi* 
skiego. Istotą takiej ideologii i takiego ru, 
chu musi być wola — nic może to bowiem 
być doktryna — wola skupienia wszystkich 
Wartości i sil narodu, wszystkich wartości i 
sił młodego pokolenia. Nie może to mieć 
nic wspólnego z chorym „nacjonalizmem" 
partyjnym ani pustym nacjonalizmem wer­
balnym, których niczachęcającc próbki czę* 
sto obserwujemy. Wynika natomiast z tego 
głęboko jednocząca właściwość takiej idei
i takiej akcji.

Zakłady Rolniczo - Przemysłowe
Romana Żurowskiego
Skład we Lwowie, Kopernika 2

OLA ZAM IEJSC OW YC H
wysyłkowa sprzedaj detal. I wysyt.
:ka próbek wprost a Leszczkowe 
poczta -  te le g ra f -  letefon R 
teszęzków -  wo}ew. lwowski* ”
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Sytuacja gospodarcza Polski w  marcu
Bank Gospodarstwa Krajowego 

następujący sposób charakteryzuje 
sytuację gospodarczą Polski w mar­
cu r. b.:
i Stan produkcji przemysłowej, po­
dobnie jak w lutym, kształtował się 
również w  marcu pod wpływem roz­
poczynającego się sezonu zwiększo­
nych obrotów oraz przygotowań do 
inwestycyj i prac budowlanych, Z 
przemysłów inwestycyjnych szczegół* 
nie silny wzrost wytwórczości wyka* 
zało hutnictwo żelazne, którego pro* 
jdukcja wzrasta systematycznie, docho­
dząc w  marcu do najwyższego w la­
tach powojennych poziomu, 
i Poprawa zatrudnienia wystąpiła 
również częściowo w metalowym prze* 
myślę przetwórczym, zwłaszcza w 
^dziale wyrobu maszyn, obrabiarek i 
narzędzi dla przemysłu, przy słabszym 
natomiast ruchu w fabrykach maszyn 
rolniczych. Wobec sezonowego zmniej 
bzenia zbytu węgla, natężenie produk* 
ęii górnictwa węglowego było w mar* 
cu słabsze. Wzrosło natomiast wydo* 
tycie ropy naftowej. Ze względu na

r
WALUTY

. Belgi belg. 89.42 — 88.95, dolary amer. 
529 -  526 1/2, doi. kanad. 526 1/2 -  524, 
floreny hol. 295.84 — 294.10, franki fraac. 
16.15 — 15.15. fr. szwajc, 122.15 — 121.35, 
funty ang. 26.52 — 26.36, guldeny gd. 
100.25 — 99.75„ korony czeskie 14.00 — 
12 00, kor.- duńskie 118.35 — 117.50, kor. 
norw. 133.23 — 132.25, kor. szwedz. 156.74 
fi- 135-75, liry włoskie 23.30 — 22.40, marki 
fińskie 11.73 — 11.25, marki niem. 105.00 — 
100.00, marki srebrn 116.00 — 111.00, Tel 
’Aviv 26.20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i  pół wewnętrzna 65.00, 3 inwest 1 em. 

83.00 — serie 92.50, 3 inwest 2 em. 82.38 — 
serie nienotowane, 5 kanwersyjna 69.75 — 
7000, 4 premj. dolar, nienotowana, 4 konso, 
lidacyjna 65,00 — 68,25.

Tendencja utrzymana.
AKCJE

Bank Polski 116.00, Bank Zachodni 53.00, 
Węgiel 28.75 — 29.00, Lilpop 73-00 — 75.00. 
Modncejów 14.00, Ostrowiec 56.25, Żyrar­
dów 59.00.

Tendencja utrzymana.
DEWIZY ’

Belgia 89.20 -  89.42 -  88.98, Berlin 
tl3X)7 — 212X>1, Gdańsk 100.00 -  100.25
99.75, Amsterdam 295.10 — 295.84 -  294.36, 
Kopenhaga 118.35 -  117.75, Londyn 26.45 
i -  26.52 -  26.38, N. Jork czek 529 7/8 -  
531 1/8 — 528 5/8, kabel 530 1/8 -  531 3/8 
528 7/8 Oslo 133.25 -  13257, Paryż 15.75 -  
'16.15 — 15.35, Praga 18.45 — 18.50 — 18.40. 
Sztokholm 136.40 -  136.74 -  136.06 Zu­
rych 121.85 — 122.15 -  121.55, Mediolan 
27.99 — 27.85, Helsinki 11.70 — 11.73 — 
11.67, Montreal 528 1/4 — 525 3/4, Tel Aviv 
26.52 -  26.38.

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty w obligacjach 4 proc. Pożyczki

n. Lwowa po kursie zł. 62.50, w akcjach 
„Gazy ziemne" zł. 95, w akcjach Zieleniew* 
fkiego zł. 38.25 — przy tendencji silnej

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 559 ton, tend. zwyżk. Ży* 

ko obrót 4S2 ton, tend. zwyżk. Jęczmień 
obrót 195 ton, tend. 1. zwyżk. Owies obrót 
143 ton, tend. spokojna.

Obrót ogólny ton 2.639.
Pszenica czerw, jedn. 25.75—26.00, zbier.

24.75— 25.00 biała jedn. 26.25—26.50, zbier. 
25.25—25.50. Zyto I. standart 19.50-19.75, 
II, standart 1875—19.00. Jęczmień przemiał.
16.75— 17.25, pastewny 15.75-16.00. Mąka 
pszenna gat. I. wyc. 0*30 proc. 43.00—43.50,
I. 0-50 proc. 41.00-41.50, 1. A. 0.65 proc.
39.50- 40.00, II. 30,65 proc. 35.50-36.00,
II. A. 50-65 proc. 28.50—29.00, III. 65*70 
proc. 21.50—22.00. Mąka pastewna 15.00 do 
15.50, razowa 0-95 proc. 30.25—30.75, żytnia 
gat. I. 0-50 proc. 32-50—33.00, I. 0,65 proc.
30.50- 31.00, gat. II. 50-65 proc. 19.25 do
19.75, mąka razowa 23.25—23.75. Otręby 
żytnie 11.50—11.75. Makuchy lniane 19-50 
do 20.00, rzepakowe 14.50—15.Q0, konopne
19.50- 20.00.

Ceny loco wagon Lwów,
Inne kum niegnieatons, ,

korzystne w  marcu warunki atmosfe­
ryczne, przemysł mineralny przystąpił 
do zwiększonej produkcji, głównie w 
cegielniach i cementowniach. W prze­
myśle drzewnym zwiększył się prze* 
rób surowca w tartakach, przygotowu­
jących materiały dreewne dla budów* 
nictwa.

Fabryki włókiennicze, tak w  dziale 
wełnianym, jak i bawełnianym, praco­
wały intensywnie nad wyrobem tka­
nin i odzieży na sezon letni; stan obro­
tów przedstawiał się korzystniej w 
dziale wełnianym niż w bawełnianym. 
W  związku z nasileniem produkcji 
włókienniczej, cieszyły' się dobrym 
zbytem barwniki, sztuczne włókno i 
inne artykuły chemiczne; pomyślniej 
kształtowała się również sprzedaż na­
wozów sztucznych. Liczba zatrudnio­
nych robotników w przemyśle miała 
dzięki temu tendencję do wzrostu, co 
łącznie z podjęciem robót publicznych, 
oraz prac na roli, zapoczątkowało wy* 
raźniejsze odprężenie sezonowe na 
rynku pracą-.

Na rynku zbożowym wystąpiła w 
marcu zniżkowa tendencja cen, spo? 
wodowana zwiększoną podażą zbóż 
w  związku z ujawnieniem się wię­
kszych niż przypuszczano zapasów.

Plan © b rw i g sw o d irczs i In g i
Londyńska prasa wieczorna z dnia 

27 z. m. poświęca bardzo dużo uwagi 
analizie i komentowaniu posunięć rzą* 
du, mających na celu ukonstą-tuowa- 
nie wielkich rezerw artykułów pierw­
szej potrzeby. Jak wiadomo, kanclerz 
skarbu wspomniał o tej akcji przy o- 
mawianiu przedłożenia budżetowego.

Według niektórych obliczeń, utwo­
rzone w ten sposób zapasy byłyby pe­
riodycznie odnawiane i pozwoliłyby 
przetrwanie bez dodatkowego ich u-

Państwowa pomoc siewna i paszowaw  r o f t u  1 9 3 ^
Rolnictwo polskie ponosi corocznie 

poważne straty na skutek różnych 
klęsk żywiołowych, jak susze, grady, 
powodzie i t. p., które niszczą, lub u* 
szkadzają zasiewy, oraz wyrządzają 
szkody w budynkach i inwentarzu.

Rok ubiegły był pod tym względem 
dla rolnictwa wyjątkowo niekorzyst­
ny. W  związku z tymi klęskami zorga* 
nizowana została — podobnie jak w 
latach ’ ubiegłych — rządowa pomoc 
siewna i paszowa dla poszkodowa­
nych gospodarstw, mająca na celu nie* 
dopuszczenie do pozostawienia pól 
bez obsiewu, oraz ułatwienie rolnikom

Tendencje na rynku zbóż
Na rynkach światowych od kilku­

nastu dni daje się zaobserwować pew­
ne wzmocnienie tendencji. Sytuacja 
jednakże nie jest trwała i nie ma żad­
nej pewności, czy już w najbliższym 
czasie ceny nie obniżą się jeszcze wię­
cej.

N a rynku krajowym większe zmia­
ny nie zaszły w porównaniu jednak z 
końcem marca ceny żyta i pszenicy 
podniosły się mniej więcej o 1 zł. na 
kwintalu. Należałoby więc stwierdzić 
pewną poprawę. Z  drugiej wszakże 
strony zboża jare (owies i jęczmień), 
pomimo niewątpliwie znacznego zapo- 
trzebowania materiału siewnego, nie 
tylko nie zdrożały, ale raczej staniały. 
W  ogólnym więc wyniku właściwie 
a ie  s ję jy e  ?jał§nito..Z*ftuczyć naJe^Y.

Ze względu na wyższe ceny na rynku 
wewnętrznym, wywóz zbóż chlebo­
wych pozostał niewielki. Eksport ar* 
tykułów hodowlanych został utrzyma* 
ny z pewną nadwyżką dla niektórych 
artykułów przy nieco gorszych jednak 
cenach produktowy hodowlanych.

Bilans handlu zagranicznego zam* 
knięty został również w marcu nad* 
wyżką przywozu na przeszło 20 tniln. 
zł. Obroty towarowe wzrosły tak po 
stronie wywozu, jak i przywozu.

W  związku z ożywieniem się pro­
dukcji i obrotów, oraz podjęciem in- 
westydyj, zwiększyło się zapotrzebo* 
wanie pieniężne, które, poza wzmożo­
nym popytem na kredyt, spowodowa* 
ło przede wszystkim podejmowanie 
środków, nagromadzonych na cele pro 
dukcyine w bankach. Poza tym w po* 
łowię marca wystąpiło w instytucjach 
oszczędnościowych przejściowe, jed­
nak dość intensywne, wycofywanie 
wkładów pod wpływem nastroju ner­
wowości wywołanego wśród Części 
wkładców wydarzeniami politycznymi.

Zaniepokojenie to było krótkotrwa­
łe i miało ograniczony zasięg lokalny. 
W  trzeciej dekadzie marca nastąpiło 
bowiem uspokojenie i podjęte poprzed 
nio wkłady zaczęły stopniowo wracać

zupełnienia w ciągu 30 tygodni. Po­
dobno plan obrony gospodarczej kra­
ju jest znacznie szerszy niż można by­
ło to wywnioskować na podstawie o- 
świadczeń kanclerza skarbu. Pismo 
„Star" komunikuje m. jn., że w poro­
zumieniu z ministerstwem rolnictwa 
opracowane zostały plany uprawy po­
ważnych obszarów ziemi leżącej odło­
giem, oraz łąk, które w razie potrzeby 
mogłyby być zużytkowane pod upra­
wę zbóż. . \ .

przeżywienia .inwentarza. Jak wynika 
z danych, opublikowanych w tyg 
„Polska Gospodarcza" zeszyt 1S z dn. 
30 b. m., w- roku budżetowym 1957/38 
zostały uruchomione następujące śród 
ki finansowe;

1) Kwota 2.242 tys. zł. z budżetu Mi­
nisterstwa Rolnictwa i R. R„ która zo* 
stała użyta przede wszystkim na za­
kup i rozprowadzenie wśród rolników 
nasion i sadzeniaków, oraz pasz i nie­
wielkich ilości nawozów sztucznych; 
artykuły te zostały udzielone rolni­
kom w formie zwrotnych pożyczek — 
przez odpracowanie równowartości na 
robotach publicznych.

że poprawę w zakresie żyta i pszenicy 
wytłumaczyć należy nastrojem, wywo­
łanym przez zniesienie zakazu eks­
portu.

Stan hodowli bydła 
w  w o j .  s ta n is ła w o w s k im

W ostatnich czasach ukazało się w 
prasie szereg notatek, przedstawiają­
cych w sposób alarmujący i nieścisły 
stan hodowli bydła w rejonach pod­
górskich i górskich woj. stanisławow­
skiego. W  rzeczywistości zaobserwowa 
no nieco większy od normalnego ruch 
w sWz^ aiY bydła, nadwyżka jednak

do instytucyj finansowych. Wycofy­
wanie wkładów, jak również zwię» 
kszone zapotrzebowanie środków 
obrotowych na cele produkcyjne, spo» 
wodowało jednak obniżenie się ogól­
nego Stanu wkładów w miesiącu mar- . 
cu. Ze względu na duże rezerwy go* 
tówkowc instytucyj bankowych, ulti- 
mo marca przeszło bez żadnych trud­
ności, i rynek pieniężny wykazywał 
nadal znaczną płynność.

Pod wpływem wzmożonej przej’ 
ściowo podaży, kursy papierów war­
tościowych zniżkowały w połowie 
marca, uzyskując jednak w następnych 

.‘tygodniach poprawę notowań.
Pomyślnie kształtowały się wpływy 

budżetowe Państwa, które zwłaszcza 
w marcu, wykazały znaczną nadwyżkę 
nad wydatkami. Pozwoliło to na zam­
knięcie ubiegłego roku budżetowego 
nadwyżką dochodów powyżej 20 mi­
lionów złotych.

Praca na polskich stoczniach 
w  Gdyni

Izba Przemysłowo * Handlowa w 
Gdyni opracowuje obecnie zagadnie­
nie powstania i rozwoju rodzimego 
przemysłu budowy okrętów oraz przy 
gotowania tegoż przemysłu w zakre­
sie dostaw materiałów i części do bu­
dowy statków na stoczniach polskich. 
Ponieważ zagadnienie to  ma szersze 
znaczenie, będzie ono przedmiotem 
specjalnego referatu, który Izba przed­
stawi na najbliższe ogólne zebranie 
Związku Izb Przemysłowo * Handlo­
wych w Poznaniu dnia 7 maja r. b,

Polska flo ta  handlow a  
posiada 36 s ta tkó w

Ogólna ilość statków, będących w 
posiadaniu polskiej floty handlowej, 
wynosi obecnie 96, z czego 48 statków 
parowych, 35 statków motorowych i 
15 statków bez napędu mechaniczne­
go. Olbrzymia większość statków, bo 
aż 74, posiada pojemność od 100 do 
500 ton. Statków powyżej 10.000 ton 
posiadamy tylko 2, są to znane moto­
rowce „Batory - i „Piłsudski".

2) Kredyt 9.382 tys. xł. z funduszów 
Państwowego Banku Rolnego i Cen­
tralnej Kasy Spółek Rolniczych prze­
znaczony na ulgowe pożyczki siewne 
i paszowe dla rolników, znajdujących 
się w nieco lepszej sytuacji finansowej 
i będących w stanie spłacić potyczki 
po najbliższych zbiorach.

3) Ulgowy oprocentowany kredyt 
siewny Państwowy Banku Rolnego w 
wys. 3.800 tys. zł. przeznaczony, pa 
dostarczenie rolnikom w naturze na­
sion w formie pożyczek zwrotnych w 
zbożu lub w gotówce.

Ogółem uruchomiono w roku hudże 
towym 1937/58 na pomoc siewną i pa, 
szową 15.424 tys. zł., co znacznie prze­
kracza rozmiary pomocy organizowa­
nej w latach ubiegłych. Poza tą porno, 
cą, organizowaną przez Ministerstw c 
Rolnictwa i R. R,, rolnicy korzystał 
również z innej pomocy państwowej 
jak; ulg- podatkowe, ulgowy przewo* 
kolejowy nasion, pasz i t. tf-

dotyczyła pogłowia zwierzęcego go? 
szego jakościowo, co spowodowani 
zostało brakiem paszy, która dla hu 
cułów była j za droga i należało ji 
sprowadzać z dość daleka. Dzięki wy 
datnej pomocy rządowej i samorsądo 
wej sytuacja została całkowicie opa 
aowaju.,
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Czwartek
Piuia V.

J u tro : Jana
Wschód stońca 3"59 
Zachód v 197

5
maja

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S K IE G O “ . W  re da kc ji „D z ien n ik a  
Polskiego** p rzy jm u je  sie codziennie 
—  z w y ją tk iem  n iedziel i św iat rzym . 
ka t. - .  W Y Ł Ą C Z N I E  od  godz. 
12— 13. W  innych  godzinach B E Z .  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw  R e . 
'dakcia nie załatw ia .

R ękopisów  nadesłanych R edakcja  
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  n ie  zam ów ione Redak< 
cja n ie p łaci w ierszow ego.

0 usprawnienie komunikacji autobusowej 
w środkowej Małopolsce

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO* 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, l i p .  
zawiadamia* żc zgłoszenia osobiste lub li< 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9<tej do I2«tej i od 174ej do 
I9»tej.

TEATR WIELKI:
Czwartek. 5. V. 7.30 „Rosę Marie1'.
Piątek 6. V. o 7.30 „Rosę Mafie1'.
Sobota,. 7. V. o 7.30 „Rosę Marie".

TEATR ROZMAITOŚCI: 
Czwartek, 5.V. 7.30 „Lekomyślna siostra". 
Piątek 6. V. o 7.30 „Lekkomyślna sio* 

ira".
Sobota 7. V. o 7.30 „Lekomyślna siostra".

Ś F U T R A j
"  przechowuje najstaranniej "
J5 modernizuje, p rz e ró b k i.  
h według' nowych żurnali . n 
JJ Magazyn i Pracownią Futer 2* KAROL SCHÓRER «
b Lwów, Senatorska 11 a wB 2013 telefon ?69 ss a
■ ' B

KINOTEATRY:
APOLLO: „Zemsta Tarzana".
ATLANTIC.: Bob Livingston w filmie

„Zorro". .. ,
BAŁTYK: „Książę : żebrak“( ’
CASINO: „Pani Walewska".
C H IM ER A: „Kob iety nad przepaścią” . 
EUROPA: „Wrzos".
GLORIA: „Atak o świcie" i „Kusicielka". 
GRAŻYNA: „Ulan księcia Józefa". 
KOPERNIK: „Pensjonarka".
MARYSIEŃKA: „Zielone pola" j „Molly

Eicon".
METRO: „Skłamałam"
MUZA; „Dla kobiety" i „Kip i Flap". 
PAŁACE: „Eepe le Moko".
PAX:, „Płomienne serca11. •
RAJ: „Zpachor".
RIALTO: „Manewry huzarskie".
ROXY: „Premiera" •
STYLOWY: „Królowa Przedmieścia".
ŚWIT: „Halka" i „Książątko".
TON-: „Ostatnia noc skazańca" i „Dziki 
1 - .zachód".
UCIĘĆHA: „Trójka hultajska" i rewia. .

W IE L K A  O K A Z J A !  
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
T a le r z e  b i a ł e  od M gr.

poleca

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szklą i naczyń kuchennych 
Lwów, pl. Mariacki 10, tei. 229-15

NOW Y FOTOPLASTIKON T. S. L., Szaj­
nochy 2 — . Legionów 3 (oficyny): — 
„Palestyna dzisiejsza".

•OTOPLASTIKON -  pl. « , t l,cŁ l 5. -

TEATR

,  “  .R O S Ę  MARIE" W  TE.
ATRejŁ W. dziś i jutro wieczorem w d o / 
skonalej obsadzie śpiewnych partii i ról: 
Ankwicz-Szyjkowska, Bielicka Kaupe, Stad. 
n:kowna Borowy, Kuligowski, Nicprzcw* 
sm;. Szalawski, Więckowski, Zintel, z wy* 
\Upem znakomitego tenora opery warszaw, 

ej i poznańskiej Adama Raczkowskiego, 
popisowej partii Jima, 2 udziałem do.

'  ' P W  baletowej Kolpikówny i Pa-
pi ńslńcgo, w zwiększonym zespole corpś 
u- ballet, w reżyserii F. Kuligowskięgo, w 
• pracowaniu muzycznym J. Munda,-W- ma* 
lowniczcj i efektownej oprawie dckoracyj* 
noe.kostjuin,o,wci'M. Różańskiego . Ahsa.

W im o ło n y  ruch pasażerski —  Za m a ło  przedsięb iorstw  autobusow ych —  Niedostateczna  
Ilość kursujących w o z ó w  —  Nienależyte obs ług iw an ie  podróżnych

.W ostatnich czasach, w związku z 
niesłychanie szybką rozbudową G. O. 
P. — w środkowej Małopolsce zauwa­
żyć si« daje wielkie ożywienie tak w 
dziedzinie gospodarczej, ja.k i  tury* 
stycznej, co niewątpliwie przyczyniło, 
się do niepomiernego wprost wzmo­
żenia ruchu pasażerskiego na wszyst* 
kich środkach lokomocji.
' Tymczasem, rzecz zgoła dziwna, ża«

, dne czynniki miarodajne nie - zajntere- 
sowały się tym niezmiernie ważnym 

' zagadnieniem, które ze względu na do* 
bró i interes społeczeństwa, musi ty ć  
w najbliższym czasie należycie rozwią­
zane, aby na terenie przylegającym bez 
pośrednio do C. O. P. komunikacja pa 

'sażerska stała na odpowiednim pozio* 
mie.

Niezbyt pomyślnie dla środkowej
Małopolski ułożony rozkład jazdy po* 
ciągów pasażerskich, przyczynia się 
siłą faktu do tego, że główny punkt 
ciężkości, jeśli chodzi o komunikacje 
pasażerską przerzucony jest prawie 
wyłącznie na komunikację autobuso­
wą. Komunikacja ta swoim zasięgiem 
nie objęła dotychczas wszystkich miej* 
scowości, między którymi łączność ko* 
munikacyjna winna być ułatwiona i 
przyśpieszona, co leży szczególnie w 
interesie szerokich rzesz kupieckich i 
przemysłowych.

-Dotychczas autobusy kursują na Ii* 
niach: Przemyśl—Dynów, Przemyśl— 
Radymno — Jaworów — Jarosław — 
Przeworsk, Jarosław .— Radymno — 
Jaworów — Janów — Lwów. Te trzy 
najważniejsze bodajże linie, na których 
wzmożenie ruchu jest bez wątpienia 
największe, nie są należycie obsługi* 
wane, dlatego że nie wiadomo z jakich 
powodów, poza jednym przedsiębior­
stwem, nikt inny nie może uzyskać 
koncesji. Monopol koncesyjny, który, 
po największej części jest w  rękach 
żydowskich powoduje, że komunika* 
cja autobusowa na tych najważniej* 
szych i najruchliwszych liniach, ma 
więcej mankamentów, aniżeli stron do 
datnich. Na ten stan rzeczy składa się 
również niesumienność, a nawet w pe»

-  „LEKKOMYŚLNA SIOSTRA11 W. TE 
A.TRŻE ROZM. dziś i  jutro wieczorem w 
świetnie zgranej obsadzie: Barwińska. Gha* 
niecka, Górska, Borowski, Lćltwa, Mienie* 
jewski, Wojtecki, w realizacji scenicznej 
wybitnego reżysera K. Borowskiego, w s-ty* 
lowej oprawie dekoracyjnej. M. Różańskie* 
go, Ab on. 20.

-  SZTUKA „U METY" K. H. ROS­
TWOROWSKIEGO W TEATRZE W. da. 
na będzie na powtórzeniu po raz ostatni w 
bież, sezonie w najbliższą niedzielę na po* 
południowym przedstawieniu po cenach 
zniżonych, w premierowej obsadzie zespołu 
z świetnymi odtwórcami ról głównych: 
Ankwicz*Sżyjkowska, Zbierzowska, Zieliń* 
ska. Machalski, Madaliński, Szyndler, w re­
żyserii K. Borowskiego.

-  „LATO W ŃOHANT", sztuka J. I. 
Waszkiewicza, która odniosła tak niebywały 
sukces na sęenie warszawskiej, ukaże się na 
premierze Teatru Wielkiego w początku 
przyszłego tygodnia w opracowaniu koń* 
czącego już swoją gościnę we Lwowie zna* 
komitegó reżysera Karola Borowskiego, w 
doborowej obsadzie zespołu s pp. Zmijew* 
ską i Wojteckim w rolach głównych Georgc 
Sand i Chopina. Przedstawione w tei sztu­
ce dzieje Chopina i George Sand elektry* 
zują widza swoją niezwykłością i wprowa* 
dsają w atmosferę wiejskiej siedziby zna* 
komitej pisarki. Sztuka jest przepojona mu* 
zyką Chopina, którą wykona przez cały 
bieg akcji znakomity, artysta dr. E. Steinber-

. ger. .. Nowa oprawa dekoracyjna stylowego 
wnętrza projektu M. Różańskiego.

-  SZYMON GOLDBERG, światowej 
sławy skrzypek, wystąpi dziś we czwartek 
z koncertem w sali Polskiego Tow. Muzy* 
cznego, godz. 8.30 wieczorem. Artysta wy. 
kona przy akompaniamencie dra’ Edwarda 
Steinbergera wspaniały program z najcelniej-• 
szych arcydzieł literatury muzycznej. Szy*. 
mon Goldbcrg należy dziś do czołowej kla­
sy skrzypków współczesnych. Wspaniała te . 
chnika, przepiękny ton, nadzwyczajna., kui* 
tura muzyczna i  indywidualna interpretacja. 

Jo ., zalęty, którymi tęn artysta . zdobywa

■wnych wypadkach bezczelność nie* 
których właścicieli autobusów, którzy 
nie przestrzegają zupełnie ani rozkła­
dów jazdy zatwierdzonych przez IJ* 
rząd Wojewódzki, anj też jakichkol* 
wiek przepisów prawnych, odnoszą* 
cych się czy to do ruchu pasażerskie­
go, czy też do komunikacji autobuso* 
wej.

Autobusy, których jest biorąc pro* 
porcjonaluie do ilości pasażerów za 
mało, — kursują zupełnie dowolnie, 
nie według rozkładu jazdy, lecz we* 
dług życzeń właściciela, N ikt nigdy nie 
wie, kiedy i gdzie odchodzi jakiś auto* 
bus, ponadto wszystkie bes wyjątku 
wozy, kursujące na wyżej -wspomina* 
nych liniach, jeżdżą stale przeładowa­
ne do tego stopnia, że wóz rejestrowa* 
ny na 20 osób zabiera 35. Nic więc 
dziwnego, że coraz częściej zdarzają się 
wypadki a nawet większe katastrofy, 
które kiedyś pociągnąć mogą za sobą 
nieobliczalne wprost następstwa.

Fakty te stoją w jaskrawej kolizji 
z przepisami prawnymi, dlatego też 
wskazanym byłoby, aby organa, do 
których kompetencji podobne wypad* 
ki należą, zwróciły na nie baczniejszą 
uwagę, tępiąc bezwzględnie wszelkie 
próby wyłamywania się j hieprzest.ze* 
gania obowiązujących przepisów. Obe* 
cny bowien stan dłużej nie może być

W  dniu P atrona Strażactwa
(a) Tradycyjnym zwyczajem lwów* 

skie Strażactwo, jak zresztą straż po­
żarna na terenie całego kraju, obcho­
dziła wczoraj uroczyście dzień swego 
Patrona, ź*w. Floriana. W  walce z gro* 
żnym wrogiem, jakim jest ogniowy ży* 
wioł, strażak jest żołnierzem. Wojewo* 
da  rawski, Anzelm Gostomski powie* 
dział w XVI w. zdanie, porównujące 
akcję ratowniczą w czasie pożaru z szy 
kiem żołnierzy w czasie 'bitwy, tu i 
tam, chociaż na mniejszym odcinku, 
rozstrzyga siła moralna, techniczne wy 
szkolenie, wzorowa karność i jednolk 
te, odpowiadające najzupełniej zagad-

serca słuchaczy i  sukcesy na wszystkich 
estradach światowych. Bilety do nabycia 
w magazynie nut Seyfartha. oraz wiec: 
rem przy kasie.

RADIO
Radiowa z pols

WYWARŁA WRAŻENIE W JAPONII.
związku z Świętem Narodowym Japo 
Polskie Radio nadało specjalną audycję 
falach krótkich, przeznaczoną dla słuci 
czy w Japonii. W związku z tą audycją 
krótkofalówka japońska nadała w swoi 
„nowinach codziennych11 następujący 1 
munikat:. „W dzień święta japońskiego 
Warszawie urządzono audycję okoliczi 
ściową, transmitowaną do Japonii. N a j 
czątku p. ambasador Sakoh wygłosił j 
witalne przemówienie, następnie przeds 
wiciel Zw: Młodzieży z  Dalekiego- Wscli 
du powitał płynną japońszczyzną nar 
japoński. Wreszcie chór Zw. Młodzieży 
Dalekiego Wschodu, składający'się z 
osób odśpiewał „Kimi ga Jo" i hymn p 
sfci, — Wtem zupełnie nieoczekiwanie o 
śpiewano Marsz Patriotyczny. To było t 
piękne, że wierzyć się nie chciało, iż u 
konali to nie Japończycy. Cała Japoi 
wysłuchała programu, który wywarł olbr: 
mie wrażenie na całym narodzie japoński 
Audycja cieszyła się ogromnym powod: 
niem. Urzędowa wiadomość, otrzyma 
przez ambasadę w ten. sam dzień komu 
je co następuje: Z  okazji audycji japońsk 
M. S. Z. urządziło przyjęcie w urzędoy 
rezydencji wiceministra, na które byli : 
proszeni wszyscy członkowie ambasady p 
skicj w Tokio, przedstawiciele Fukudcnfc 
przedstawiciele Twa Polsko.Japońskie; 
Czerwonego Krzyża, Ligi Propagandy K' 
turalncgo zbliżenia z  Zagranicą — razi 
przeszło 40 osób. Wspólnie wysłucha 
audycji, której odbiór był bardzo wyrażr 
Wszyscy byli rozentuzjazmowani.. Audy; 
wywąrła niezatarte wrażenie' w całym nai 
dzie. Demonstrowano -filmy •.z życia pi 
skich sierot w Japonii, przerobione już 
dźwiękowe , co też spotkało. się.z.yyielk

tolerowany, gdyż godzi w najżywot­
niejsze nieraz sprawy szerokich rzesz 
obywateli.

Do jednych z najważniejszych rów* 
nież postulatów komunikacyjnych na» 
leży sprawa uruchomienia autobusów 
na linii Przemyśl—Rzeszów, co w chwi 
li obecnej jest nieodzowną koniec*. 
noScią, Wielkich trudności w tym wy* 
padku nic ma, gdyż, jak nam wiado­
mo, o udzielenie koncesji na tę linię 
wpłynęło do urzędu wojewódzkiego 
wiele podań, które jednak nie zostały 
dotychczas rozstrzygnięte.

Mamy nadzieję, że władze miarodaj* 
ne, które zawsze mają w pierwszym 
rzędzie na uwadze dobro ogółu oby* 
wateli, dołożą wszelkich starań, aby 
usprawnić dotychczasowy, anormalny 
stan komunikacji autobusowej w  śro* 
dkowej Małopolsce i że takich właści* 
cieli przedsiębiorstw autobusowych, 
jak n. p. Sp. Eisenberga z Radymna, 
którzy dbając jedynie o swój interes, 
zupełnie świadomie łamią wszelkie na*, 
łożone na nich przepisy, pociągną do 
najsurowszej odpowiedzialności.

Niniejszy artykuł napisany został na 
wyraźne życzenie zainteresowanych 
obywateli pochodzących z różnych 
sfer, którzy bezpośrednio czy też po* 
średnio do nas w tych sprawach się 
zwracali. (Bru.)

nieniu chwili kierownictwo. Strażak* 
żołnierz ma od wieków swego rycer* 
skiego Patrona w św. Florianie, ryce* 
rzu rzymskim i męczenniku.

W rocznicę jego męczeńskiej śmierci 
w dniu 4 maja czci go Strażactwo nic 
tylko, nabożeństwem kościelnym, ale 
i przeglądem swej sprawności bojowej 
z zdradliwym a niebezpiecznym wro* 
giem.

Uczciło pamięć lwowskie Strażac* 
two w dniu wczorajszym swego Patro­
na uroczystym nabożeństwem w ko* 
ściele O. O. Karmelitów, gdzie mszę 
św. odprawił O. E. Wszelaki, a pod* 
niosłe kazanie okolicznościowe wygto* 
sił ,ks. Mirek T. J.

Po nabożeństwie odbyła się na Pod­
walu obok niszczejącej coraz bardziej 
z każdym rokiem Baszty Prochowej 
defilada oddziałów strażackich. Od­
bierali ją prez. D r Ostrowski, wicepr. 
W . Chajes, płk. Chodżko-Zajko, star. 
Zamecznik, im. Związku str. b. wice* 
woj. Siedlecki i  inni.

Oddziały strażackie prezentowały 
się bardzo dodatnio a dziarska posła* 
wa oddziału Miejskiej Straży pożarnej 
spotkała się z. ogólnym uznaniem i o* 
klaskami. Przejazd zmotoryzowanych 
wozów pożarnych i ich wzorowy wy* 
gląd' pozostawał ponad wszelką po­
chwałą. Ogólnie znaną jest rzeczą, że 
świetny pod każdym względem stan 
lwowskiej straży, zażywającej opinii 
jednej z najlepszych w Polsce, jest wy­
nikiem wzorowego kierownictwa, spra 
wowanego przez nacz. Kaz; Szpaczyń* 
skiego.

Po defiladzie odbyło się na podwó* 
rzu koszar rozdanie nagród najlep* 
szym strzełcom*strażakom, członkom 
Koła Rezerwistów. Do zebranych 
imieniem Zarządu Miasta w serdecz­
nych słowach przemówił wicepr. Gha* 
jes, wskazując na rolę, jaką strażnik* 
żołnierz spełniać winien w życiu w 
twardej służbie dla ogólnego dobra.

aplauzem. Równocześnie „Radio Japońskie" 
depeszuje co następuje: „Przemówienia 
Ekscelencji oraz cały program bardzo wy­
raźnie słyszeliśmy. Sposób śpiewania hym­
nów i marsza był bardzo udatny. Wzru* 
szęni dziękujemy11.
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-  AUDYCJE RELIGIJNE. W ciągu 
maja P. R- nadaje 16 audycyj religijnych, 
na które złożą się transmisje Mszy św. 
w niedziele i święta, żałobne nabożeństwo ' 
za duszę Józefa Piłsudskiego, nabożeństwa ! 
majowe, oraz transmisje z Międzynarodo# 
wego Kongresu Eucharystycznego w Buda# 
peszcie. Transmisje Mszy św. w niedziele i 
święta nadawane będą: 8 bm. o 9 — na­
bożeństwo z Jasnej Góry w Częstochowie 
z okazji zjazdu b. wychowanków Zakła# 
dów Salezjańskich. Kazanie wygłosi ks. 
Prałat Mamidłowski. W czasie nabożeństwa 
śpiewać będzie chór Instytutu Teologiczne# 
go Salezjanów w Krakowie, oraz połączone 
chóry Zakładów Salezjańskich; 12 maja o 
lOatej — żałobne nabożeństwo za duszę 
Józefa Piłsudskiego z Katedry Sw. Jana 
w Warszawie; 15 maja o 9 — Msza św. 
z  Kolegiaty Sw. Józefa w Kaliszu; 22 maja 
o 9»tej — nabożeństwo z Kościoła Farnego 
w Lesznie. Kazanie wygłosi ks prof. Józef 
Jasiewicz; 26 maja o 9-tej — nabożeństwo 
z Kościoła Sw. Krzyża w Warszawie. Ka# 
zanje wygłosi ks. kanonik dr Jan SzmigieU 
ski. Śpiewać będzie Chór Świętokrzyski 
pod kierunkiem ks. prof. Józefa Orszuli# 
ka; przy organach Eugeniusz Langer; 5#go 
czerwca o 9-tej — nabożeństwo ze Lwowa. 
Kazanie wygłosi ks. kan. prof. Michał Kle# 
pacz; 6 czerwca o 8,45 — nabożeństwo 
z Kazimierza n/Wisłą. Kazanie wygłosi ks. 
prałat dr Jachimowski. Nabożeństwa ma# 
jowe nadawane będą w każdą sobotę o 
godz. 17#tej: dnia 7 maja z Katedry w Kieł 
cach; 14 maja z Kaplicy Matki Boskiej na 
Jasnej Górze w Częstochowie; 21 maja 
z Kochawiny w  Małopolsce; 28 maja z Ó« 
stręj Bramy w Wilnie. Z okazji Międzyna­
rodowego Kongresu Eucharystycznego w 
Budapeszcie. P. R. zorganizowało kdka 
transmisyj: 25 maja o 17 — z uroczystego 
otwarcia Międzynarodowtgo Kongresu Eu# 
charystycznego na Placu Bohaterów w Bu# 
dapeszcie. Transmisję przeprowadzą: ks. 
Michał Rękas i Antoni Bohdziewicz, któ# 
rzy specjalnie w tym celu z ramienia P. R. 
udali się do Budapesztu 26 maja o 20#tej 
nadana będzie transmisja z wielkiej proce­
sji nad Dunajem i 29 maja o 9 Msza św. 
z Budapesztu, którą celebrować będzie ks. 
Kardynał Legat Papieski.

ODCZYTY ! WYSTAWY
WYBITNY ZNAWCA PRAWA LO# 

TNICZEGO PRZYBYŁ DO LWOWA. 
Dnia 1 bm. przybył z Rzymu do Lwowa 
jeden z najwybitniejszych prawników wło# 
ski eh, prof. uniw. dr Antonio Ambrosini, 
dyrektor Instytutu Prawa Lotniczego. Prof. 
Ambrosini, który prtybył do naszego mia# 
sta ńa zaproszenie Wydziału Prawa UJK 
oraz kierownika Studium Prawa Lotnicze­
go UJK. kpt.#pi!ota dr T. Halewskiego — 
wygłosi w sali Collegium Masimum UJK 
4 maja br. o 19 odczyt w języku fran# 
cuskim pt. „Rozwój i kierunki współczesne# 
go prawa lotniczego" Wstęp wolny.

RÓŻNE
-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 

Od dnia 1 do 7 maja mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au# 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Bciserą i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. —• 
Dcwechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart# 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja# 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wićza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie# 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker# 
yana ul. Piłsudskiego 14.

P rzyjechali do Nowego
„ Hotelu Ewroyejshieoo"
Dr de Sumer#Brason Józef z małżonką, 

wl. dóbr — Równe Dr Kwiatkowski Mie­
czysław, lekarz — Horodenka. Halik Wa< 
cław, wł. dóbr — Zulice. Rawicz#Mysłow« 
ski Mieczysław, płk. — Lachowa. Hr. Ro. 
stworowski Kazimierz, wl. dóbr — Hreho- 
rów. Solarik Ryszard, insp. lasów Państw.
— Złoczów WaldofsKubiczek Irena, prof.
— Łuck. Biliński Wojciech, kpt. — Suwał# 
ki. Dr Horowitz Michał, lekarz — Paryż. 
Wichterowa Wilhelmina, żona rotm. — 
Ostróg. Dr Przeżdziecka Stefania, lekarz# 
dent.' — Warszawa. Schónhcrz Artur, ■ ku# 
piec — Praga. Gumiński Wojciech, por. — 
Ostróg. Minaków Sergiusz, wł, dóbr — 
Krzemieniec. Dr Klahr Phóbus, lekarz — 
Borszczów. Polakowa Maria, żona dyr. •- 
Warszawa.’ Dr Modrakowski Jerzy, prof.
U. J. P. — Warszawa. Gromnicki Jan, wl. 
dóbr — Laskowce Dr Kobusiewicz Stefan, 
adwokat — Równe. Stachoń Władysław, 
architekt — Łuck. Grabowski Edward, kpt.
— Równe. Komusiński Włodzimierz, em. 
insp. P. P. — Kraków. Adamczyk Antoni, 
przemysł. — Warszawa. Olszewski Tadeusz, 
kpt. KO? — Łuniniec. Buiski Henryk, kpt. 
KOP — Łuniniec. Zdaniewski August, u- 
rzędnik — Biała Podlaska. Haczewski Wła 
•ivslaw. inż. — Katowice. Kopczyński Hen#

Udział Zawód. Zjednoczenia Narodowego 
w uroczystościach 3 -go Maja

Członkowie Zawodowego Zjed- I 
noczenia Narodowego we wczoraj# | 
szych uroczystościach 3 Maja wzięli I 
gremialny udział, najpierw w uroczy 
stym nabożeństwie, a następnie w 
defiladzie, maszerując w  grupie ro# 
botniczej Obozu Zjednoczenia Na# 
rodowego.

Na czele oddziału Z. Z. N . szedł 
patron red. St. Starzewski w otoczę# 
niu członków zarządu. W  czasie po­
chodu członkowie Zawodowego Zje 
dnoczenia Narodowego nieśli szereg 
olbrzymich transparentów, których 
treścią były hasła: „Niech żyje Kon# 
tytucja Kwietniowa", „Partyjnictwo 
zgubą Narodu", „Śmierć komunie'*.

Po południu w  lokalu własnym 
odbyła się uroczysta Akademia, na 
którą przybyli członkowie organi#

Doniosłe obrady Związku
Komunalnych Kas Oszczędności

Odbyły się w sali R ady Miejskiej we 
Lwowie doroczne obrady delegatów 
K om unalnych Kas Oszczędności z ca# 
łej M ałopolski przy udziale 82 delcga# 
tów  Kas. W ładę N adzorczą reprezen# 
tował przedstawiciel M in . Spraw We# 
w nętrznych nacz. A . Hebrowski, oraz 
przedstawiciele 4-ch województw po# 
łudniowo-wschodnich pp. d r S. Osiec­
k i, Piechurski, D uszniak i Zarzycki, 
Prezydium  Sądu Apelacyjnego p. wice# 
prezes O jak . Z  ramienia B anku Polskie 
go  wziął udział p. dyr. Błaha A ., z Ban 
k u  Gospod. Krajowego d r E. Cibicki, 
z P. B. Rolnegi p. dyr. G rado, z Banku 
A kceptacyjnego p- prok. Smoleński o# 
raz  przedstawiciel Zw. .KKO w War# 
szawie p. dyr. K. Kohlm an. Po zagaje# 
n iu  obrad przez prezesa Związku p. dr 
Stefana U hm e, objął przewodnictwo p. 
W . O strow ski z Krakowa wraz z ase# 
sorami p. d r  M . Piechowiczem, prcz.m . 
D rohobycza oraz p. Frączkowskim Ft., 
starostą pow. kamioncckiego i sekreta# 
rzeni p . G reśzczukiem  — dyr. KKO m. 
Tarnopola. W  sprawozdaniu z działał# 
ności Związku KKO we Lwowie pod# 
kreślił prezes dr U hm a, że rok  ubie# 
g ły zaznaczył się pomyślnym rozwojem 
Kom. Kas Oszczędności. Świadczy o 
tym  przede wszystkim wzrost wkładów 
oszczędnościowych, wyrażający się su# 
m ą 23 milionów zł. W  szczególności 
wzrosły one w poszczególnych woje# 
wództwach o 6—15 proc, stanu  z po­
czątku 1937 r. i  osiągnęły z jego koń­
cem sum ę zł. 242,640.000 — oraz doi. 
2,317.500, zaś stan rachunków bieżących 
wzrósł również o ca 10 proc, i  osiągnął 
sumę zł. 12,584,000. Pod względem or­
ganizacyjnym  sieć KK O  na  terenie M a 
łopolski posiada następujące placówki: 
28 Kas miejskich, 63 powiatowych, 2

Raut w Kasynie Lit.-Art.
w wigilię rocznicy 3 -m ajow ej

Staraniem zarządu głównego Sek# | 
cji Wschodniej Towarzystwa Szko# 
ły  Ludowej, odbył się w  wigilię 
święta państwowego w  salach Kasy# 
na i Koła Lit. Art. we Lwowie raut 
z tańcami, z którego dochód przezna­
czono na cele oświatowe T . S. L.

W spółudział'w części artystycznej 
przyjęli: p. Stanisław Russocki, któ# 
ry przy akompaniamencie p. Zofii 
Frankowskiej pięknie odśpiewał kil# 
ka pieśni, chór „Echo#Macierz“ pod 
wytrawną dyrygenturą dyr. Kołacz# 
kowskiego, wreszcie sympatyczni ar# 
tyści b. „Wesołej Lwowskiej Fali", 
Józef Wieszczek oraz „Szczepko i

ryk, inż. — Warszawa. Stępień Leon, urzęd 
n ik  — Równe. Bilw in Zygmunt, por. — 
Ostróg.

zacji wraz z rodzinami. Akademię 
zagaił prezes Z. Z. N . B. Galcewicz, 
po czym podniosłe przemówienie wy 
głosił patron red. St. Starzewski. Po 
przemówieniu^ które zebrani przyję# 
li burzą niemilknących oklasków, 
okolicznościowy wiersz, z należytą 
dykcją, oddeklamował St. Strauss.

O realizacji hasła Zjednoczenia 
Narodu w  myśl wskazań Konstytu# 
cji Majowej mówił Br. Pawlik, któ# 
iy  na zakończenie wzniósł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
P. Prezydenta I. Mościckiego i N a­
czelnego W odza Marsz. Śmigłego# 
Rydza.

Odśpiewaniem hymnu „Jeszcze 
Polska nie zginęła" zakończono pod# 
niosłą i pełną powagi, uroczysość.

m iędzykom unalne, 8 oddziałów i 10 za 
kładów zastawniczych KKO. Działał# 
ność kredytowa KK O  wyraża się sumą 
242 miln. z czego na pożyczki wekslo# 
we przypada zł. 78 miln., i na  pożyczki 
hipoteczne zł. 78,000.000. Zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
oraz zamknięcie rachunków  Związku, 
na  podstawie referatu Komisji Rewizyj# 
nej, po czym dyr. L. M akowski — dyr. 
Kai. Kasy Oszczędności wygłosił refe# 
ra t o planach współpracy Centralnej 
M ałopolsk. Kasy Oszczędności z Ko# 
m unalnym i Kasami Oszczędności. Z  re 
feratu  tego wynika, że po dokonaniu 
reorganizacji i uzupełnieniu kapitału 
zakładowego tej Kasy, będą mogły Ko# 
m unalne Kasy Oszcz. z terenu Mało# 
polski liczyć na pomoc .i różne udo# 
godnienia w zakresie lokat, względnie 
kredytu oraz opcrącyj żyrowych, co 
przyczyni się lijewątpliwie do silniej# ( 
szego powiązana organizacyjnego dzia# 
łalności Kas i wzmocni ich sytuację fi# 
nąnsową. Z  kolej W alne Zgrom adze­
nie wysłuchało wyjaśnień delegata Ban 
k u  Akceptacyjnego w sprawie spłaty 
kredytów  rolniczych papierami .warto­
ściowymi, przyjęło nowy regulamin 
czynności Prezesa i Komisji Rewizyj­
nej, ustaliło wysokość składek rocz# 
aych , uchwaliło prelim inarz Związku 
n a  1938 r. oraz wnioski w zakresie 
zm ian s ta tu tu  Związku, na podstawie 
referatu  d r M ariana W agnera, dyrek# 
to ra  Związku. .O brady  zakończyły re# 
zolucje w  sprawie upłynnienia skonwer 
towanych kredytów rolniczych, w spra# 
wie lokowania rezerw  zakładów ubez# 
pieczeniowych i  w sprawie fundowanej 
p rzez pracowników K K O  Szkoły piło# 
tów  w  Lublinie.

Tońko", którzy zaprodukowali kilka 
swoich kapitalnych kawałów. W szy­
stkie produkcje artystów zostały go# 
rąco przyjęte przez publiczność.

Imprezę zaszczycili swoją obecno# 
ścią: pp. wojewoda dr Alfred Biłyk 
z małżonką, gen. Langner, wiceprez. 
miasta dr Weryński, dyr. Stefan Uh# 
ma, prof. Longchamps, dyr. Ludwik 
Dunin, dyr. Guzecki i inni.

Po części oficjalnej imprezy, roz# 
poczęły się tańce przy orkiestrze ze# 
społu p. Kordika.

S P R A W C A  W Ł A M A N IA  P O  3#CH 
L A T A C H  PR ZY TR ZY M A N Y

(a) W  nocy 2 lipca 1935 r. nieznani 
sprawcy dokonali włamania do mieszka 
nia Ignacego Mallermanna (ul- Bem#

Mens® amerykańska 
jedswuy sie

Nowy Jork. 4. 5. (PA T.). Dwu­
dniowy zjazd rady międzyorganiza# 
cyjnej w Chicago wykazał dalszą 
konsolidację Polonii amerykańskiej.

Zjazd byl manifestacją dążenia 
do podniesienia poziomu i soli# 
darności z Polakami na całym 

świecie
za pośrednictwem światowego zwią# 
zku Polaków zagranicą. Celem roz# 
szerzenia i wzmocnienia swej struk# 
tury rada międzyorganizacyjna 
zmieniła nazwę na radę Poloni’ 
Amerykańskiej.

Uchwalono urządzić 
uroczysty obchód z okazji 20-ej 
rocznicy odzyskania Niepodle#

głości Polski,
wziąć udział w wystawie światowej 
w  Nowym Torku oraz urządzić 
kongres polski podczas wystawy. 
Prezesem rady wybrano p. Romasz# 
kiewicza, sekretarzem p. Przydałka.

Światowy Zw. Polaków Zagranicą 
reprezentował na zjeździe dyr. Le# 
nartowicz.

MUSIMY PODWUie#. 
SZEREGI 1

I IG I MORSKIE)! 
i KOLONIALNEIJ

TR ZY  W YSTĘPY R A B U SIÓ W  
U L IC Z N Y C H

(a) R aport policyjny notow ał przed 
wczoraj aż trzy  w ystępy rabusiów  
ulicznych. O  godz. 9#tej wieczorem na 
ul. Janowskiej nieznany sprawca wyr­
wał z rąk A nny Jarochnej (ul. Janów# 
ska 77) torebkę, zawierającą 4 zł. i  róż­
ne  drobiazgi. “  Drugi wypadek ulicz# 
nego rabunku w ydarzył się na  ul. P ia­
skowej, gdzie na  Janinę Jankowską 
(ul. Zamkowa 2) napadł jakiś osobnik 
i wyrwał torebkę, zawierającą 27 zł. — 
W reszcie w trzecim w ypadku zrabowa# 
no  w  parku  Jo rdana Emilii H orwath 
( u l /  Śląska 12) teczkę, zawierającą kil# 
kanaście groszy i 3 m. m aterii na su# 
kienkę.

PRZYPO M INAM Y
że co d z ien n ie

zamawiać możns
DZIENNIK POLSKI
Steina 6), gdzie rozbili kasę ogniotrwa# 
łą, z której zabrali 6.400 zł. Dochodze# 
nia celem wykrycia sprawców pozostały 
przez długi czas bez wyniku i  dopiero 
w dniu  wczorajszym p rzy  ujawnieniu 
innej spraw y kryminalnej, w ykryty zo 
stał sprawca włamania sprzed trzech 
lat, Efroim  K reuter (u l.  boczna 2 ró  
dlana 67), który odstawiony został il 
dyspozycji sędziego śledczego.



„DZIENNIK POLSKI" piątek, 6 maja 1958 r. Otf. l / f

- w *  K R O N I K A  małopolski

I N F O R M A T O R  
TAN!E60 ŹRÓDŁA ZAKUPU

R o m a n  G o r g o l e w s k i
Handel towarów żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c  h cenach: narzędzia 
ogrodnicza i ro ln icze , noża ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
sicłow e, umywalnie i tótlis, okucia 
budowlane, co pieców i kuchn. wsnsa 
Specjalność: kompieine wyprawy kuchenne

Zamówienia i  oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

P O R C E L A N Ę
S Z K Ł O

K R Y S Z T A Ł Y

„CERAMIKA"
'  pod kier. AL. ONYŚKO 

lwów, ulic* K A L IC K A  5 
W po dwór-u (naprzeciw kaplicy Boimów)
Ceny najn iżsi, ---------  Ceny najnlżsie

G R U Ź L I C A  P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie 
3 . nie robiąc idżnicy dla pici.

ffTtpfrsaWb wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy < walczeniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
2608 stosują Pp. Lekarze

„BALSASd TR IliO LAN-ńSE"
który ułatw atąc. wydz elanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczucę chorego oraz powiększa wagę 
ciała. ■z Do nabycia w aptekach.

WfcttLNECSS wYiłOBU
kołdry —  materace BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

. poleca firma

A. PIETROSZffiWSKI
LWÓW. HAŁiŹKA 13 -  te !. 218-23.
Cenniki na żądanie darmo, 1811

e b l e

E D W A R D A  K L E B A N A
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne 24«
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA ! POŚCIEL poleca

M A R IA N  M LEKO
LWÓW, PL. BILCZEIUSKIEGO Tel. 224-75
. (obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

f P t u c A M i  Śląsk a- 
„ G D Y N IA  i G O A l łS IC  

1 p U k L E R Z E M ,

^ O K R Ę T Y  W O J E N N E
lzeczypospouiej

Repertuar te a tró w  i k lan- 
te a tró w :

BORYSŁAW. Pałace: „Nieusprawiedli* 
wioną godzina'1, Colosseum: „Pani Walew, 
ska“, Grażyna: „Alarm w Pekinie".

BRZOZO W. Goplana: „Biały anioł" i 
„Królowa dżungli".

CZORTKÓW. Casino: „Książę i żebrak".
DROHOBYCZ. Wanda; „Pan redaktor 

szaleje". Sztuka: „Korsarze".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Port Ar* 

tbura", Pałace: „łch stu i ona jedna", So* 
kół: .„Mały czarodziej".

KOŁOMYJA. Mars; „Zawiniłam". Gwia* 
zda: „Kościuszko pod Racławicami".

PRZEMYŚL. Apollo: „Droga w niczna. 
ne“, Casino: „Pani Walewska", Muza: 
„Pani Walewska", Olimpia: „Fortancerki", 
Teatr Fredreum: „Niebezpieczna zdobycz", 
Fotoplastikon: „Adriatyk".

RAWA RUSKA. C. S. S. G : „Ostatnia 
noc skazańca". Sokół: „Kapitan Taylor".

SAMBOR. Ojczyzna; „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dunia", Bałtyk: 

„Skłaniałam", Pałace: „Korsarze", Fotopla* 
stikon: „Stany Zjednoczone".

Z e  S tr y  ja

S p r a w y  y o s p o d a r c z e
wspólny program pracy, celem posta* 
wienia połączonych spółdzielni na ta* 
kim poziomie, by mogły śp.rostąć swoim

O. Z. N., kładąc szczególny nacisk 
i doceniając dostatecznie ważność w 
życiu narodowym i państwowym spraw 
gospodarczych i zdając sobie sprawę 
z trudności finansowych jednostek i 
niemożności należytego rozwiązania tej 
kwestii indywidualnie, przystąpił do 
zakładania na terenie Obwodu stryj* 
skiego O. Z. N. spółdzielni. Między 
innymi pracuje już i rozwija się taka 
spółdzielnia w Skolem. W  Stryju po* 
stanowił Obóz ze względów finanse - 
wych i taktycznych połączyć swoją spół 
dzielnię „Jedność" z działającą na tam­
tejszym terenie podobną spółdzielnią 
polską „Daszawianka". Na odbytym 
wspólnym posiedzeniu Rady Nadzór, 
czej w obecności starosty stryjskiego p. 
Harmaty, prezesa Sekretariatu Porożu* 
miewawczego płk. dypl. Kocura, preze* 
Sa Obwodu O. Z. N . K. Korskiego i 
posła Wojciechowskiego, omówiono

CZWARTEK, 5 MAJA
Godz. 6.15 Pieśń; „Kiedy ranne wstaią 

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
•— 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. -*• 
S-00 Audycja dla szkół. — 11.15 „Na me* 
lodię Kujaw" — poranek muzyczny. — 
11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu j  hej* 
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 13.45 
Lw. Komunikat Izby Rolniczej. — 1550 Lw. 
Muzyka. — 14.55 Lw. Giełda. —. 15.00 Lw. 
Gawęda regionalna. — 15.25 Lw. Wiado* 
mości bieżące. —. 1530 Wiadomości gospo. 
darcze. — 15.45 „Rozmowa muzyka 3 mło» 
dzieżą". — 16.15 Koncert. — 16.50 Poga. 
danka aktualna. — 17.00 .Wiedza i  książ* 
ka“ : O książce Rajnolda Przetdzieckiego 
„Dyplomacja w dawnej Polsce". — 1715 
Poradnik sportowy — Wiadomości sporto* 
we. — 18.10 Lw. „Mody" — pogadanka w 
oprać. S. Zielińskiej. — 18.20 Lw. „Mło- 
dzież lwowska przed mikrofonem": Obra* 
zek p t :  „Jak się Pietrek dostał do nieba", 
w/g Wandy Tatarkiewicz w  oprać, radio* 
wym H. Terleckiej — wyk, dzieci ze szkoły 
powsz. oraz pierwszej j drugiej klasy gira"* 
nazium im. Zofii Strzałkowskiej. — 18 40 
LA „Listy i programy" — omówi dyr. 
J. Petry. — 18.50 Lw. Wiadomości sporto* 
we. — 18-55 Lw. Program na jutro. — 
19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni, — 19.40 
Recital wiolonczelowy. — 20.00 Pogadanka 
aktualna. — 20.10 Lw, „Maskarada" — 
koncert rozrywkowy — na wsz. rozgł. P. R. 
— W przerwie Dziennik wieczorny i Poga* 
danka aktualna. — 21.45 „Z mojego was* 
sztatu" — szkic literacki. — 22.00 Koncęrt 
kameralny. — 22.50 Dziennik wieczorny. 
Przegląd prasy i Kom. meteor. — 23.00 „Z 
albumu speakera".

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.45 Radio Romania. Koncert symfoni-

czny.
20.10 Hamburg. „Miłość cygańska" — 

Lehara.
20.30 Belgrad. „Stabat Mater" — oratorium 

Dworzaka.
20.30 Wieża Eiffla. „Córka pułku" — 

.Offenbacha,

Z la m o } )  o La

Przed Kongresem Dziecka
Oddział tarnopolski ukonstytuował 

się w sposób następujący: przewodni* 
csący —■ p. wojewodzina Małgorzata 
Malicka, zastępca — dyr. Józef Cza* 
banowski, skarbnik — dyr. Michał 
Grzeszczuk, sekretarz — referendarz 
Czesław Olesza. P. prezydent Widać* 
ki wysunął projekt urządzenia przed 
lub po Kongresie warszawskim zjazdu 
i wystawy lokalnej w Tarnopolu. Dyr. 
Czabanowski zaproponował, by w o* 
kresie Kongresu urządzić na terenie

Z Przeniosła
U r o c z y s t o ś c i  3 - g o  M a j a

Dzień .3 Maja upłynął w Przemyślu 
bardzo uroczyście. W  poniedziałek wie 
czopem odbyło się przy kamieniu pa*

zadaniom.

© . z ,  IV.

Z  Soka la

Podniesienie stanu gospodarczego
: Zarząd miasta Bełza, dokłada wiele 
starań, by podnieść stan gospodarczy 
miasta i okolic podmiejskich. Świad­
czy to dodatnio o kierownictwie, któ­
re dotychczas wykazało wiele energii 
i przedsiębiorczości. Między, innymi 
postanowiono użyźnić nieużytki, 
których już dziś rolnictwo, a przeważ* 
nie uprawa traw-szlachetnych zapowią 
da się bardzo pomyślnie. Nieuprawnc 
od wielu lat łąki torfowe, własność 
gminy nr. Bełza, pod miastem, zostały 
już w roku ubiegłym zagospodarowa­
ne uprawa traw szlachetnych przez 
tamt. rolnika J. Glińskiego na tak iw. 
„działce pokazowej", która dala bar* 
dj-o dobry wynik. Zarząd miejski w y* 
dzierżawią działki 1* j 2-morgowe ma* 
łorolnym, udziela subwencji w nawo­
zach sztucznych, nasionach. Nie dość 
na tym. Zarząd miejski zakupił narzę* 
dzia rolnicze i wypożycza je ubogim 
dzierżawcom do uprawy roli. N ’c 
dziwnego, że mieszkańcy garną się 
chętnie do uprawy tych łąk i zgłaszają 
się stale o wydzierżawienie działek. 
Ludność, nieznająca dotychczas w peł­
ni wartości roli, przyzwyczaja się do 
pracy na niej, widząc w tym duże ko* 
rzyŚci dla swoich rodzin i siebie. Za­
rząd miejski w Bełzie w dalszym ;i?* 
gu przydziela działki i pomoc w na­
turze, jak nawozy sztuczne, nasiona ! 
narzędzia rolnicze.

Z Jarosławia
J a r o s l u u  w  ffagiigg 3  M a j a

Uroczystości uczczenia wiekopomnej 
Konstytucji Majowej rozpoczęły się we 
wtorek hejnałem w wykonaniu tręba* 
czy wojskowych, po czym odprawione 
zostały w kościołach nabożeństwa . dla 
młodzieży szkolnej, a o lO.-tej dla przed 
stawicieli władz cywilnych, wojsko*

Zebranie ochotników wojennych Wojsk Pol.
W  sali Tow. „Gwiazda" odbyło się 

informacyjne zebranie Zw. Ochotników 
Wojennych W ojsk Pol,, Oddział w Ja* 
rcslaw;u te współudziałem delegata 
Zarządu Gł. z Warszawy pułk. Skc- 
rubaty. — Jakubowicza, oraz delegatów 
z innych oddziałów Małopolski Środko 
wej. Po zagajeniu i powitaniu gości, 
wybrano prezydium zebrania, po czym 
przemawiał delegat z Warszawy i przy 
byli goście. Referat sppawozdawczo-

wszystkich miast i większych wsi wo* 
jewództwa wystawy, odczyty, akade* 
mie itp. poświęcone sprawom dziecka.

Popieraj polską placówkę handlową!

AS Agentura Strzelecka
Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp.

miątkowym na Zamku zebranie rozpo­
częte odegraniem wiązanki pieśni poi* 
skich przez orkiestrę kolejową, następ* 
nie prezes Sokoła dr A. Kropiński wy 
głosił przemówienie, po nim przema* 
wiał uczeń gimnazjalny imieniem mło* 
dzieży szkolnej. Z  Zamku wyruszył 
pochód na Plac Konstytucji, gdzie prze 
mawiał delegat Z. Zw. Robotniczych. 
Odbył się capstrzyk orkiestr cywilnych 
i wojskowych.

Dzień 3 Maja rozpoczęły hejnały 
z wież, następnie uroczyste nabożeńst* 
wa we wszystkich świątyniach. W  sa* 
li Rady miejskiej odbyło się uroczyste 
udekorowanie osób odznaczonych krzy 
żami zasługi. Po południu odbył się 
na stadionie W F i PW  narodowy bieg 
na przełaj, wieczorem zaś w świetli* 
cacb organizacyjnych i żołnierskich 
odbyły ' się uroczyste akademie. W  sa­
li Kasyna Oficerskiego odbyła się 
wielka akademia zorganizowana przez 
OZN. Przemówienie wygłosił prezes 
OZN p. insp. Fischer, w akademii 
wzięło udział Tow. Muzyczne, które 
pod batutą p. prof. Jurczyńskiego wy­
konało szereg utworów. Mimo nie* 
pogody i deszczu w uroczystościach 
wzięły udział tłumy publiczności.

W IZYTACJE J. E. KS. BISKUPA 
DRA TOMAKI. Ks. biskup sufragan 
dr Tomaka po powrocie z Rzymu, 
gdzie przebywał miesiąc, biorąc udział 
w uroczystościach kanonizacyjnych u- 
daje się obecnie na wizytację kanoni­
czną powiatu strzyżowskiego,

O BUDOW Ę SZKOŁY NA ZASA­
N IU . Onegdaj delegacja obywateli Za 
sania wręczyła p. prezydentowi miasta
L. Chrzanowskiemu rezolucję powzię* 
tą na zebraniu wszystkich mieszkań* 
ców Zasania domagającą się rozpoczę­
cia budowy szkoły na Zasaniu. Obec­
ne warunki bowiem są wręcz niemożli* 
we. Szkoła im. KI. Hoffmanowej mie* 
ści się w ciasnych i nieodpowiednich 
izbach. P. Prezydent sprawę potrakto* 
wał bardzo przychylnie i przyrzekł. że 
uczyni wszystko co będzie mógł, by 
sprawę tę załatwić.

wych, .organizacyj i stowarzyszeń. Po 
Mszy św. uszeregowane oddziały woj* 
skowe, młodzież szkolna i organizacje 
wzięły udział w defiladzie. Miasto ude­
korowane było bogato nalepkami i fla* 
gami państwowymi. GA B.).

informacyjny wygłosił prezes jarosław­
skiego Oddziału p. Pliszka, a zakon* 
czyła zebranie ożywiona dyskusja i  u* 
chwalenie odpowiednich rezolucyj

CA. BJ.
PRZYJAZD KS. BISKUPA BAR* 

DY. W e wtorek w godzinach popołu* 
dniowych przyjechał do Jarosławia na 
kilkudniową wizytację parafii jarosław 
skiej Ksiądz Biskup dr. Barda, który 
na granicy powiatu jarosławskiego po*
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w itany został przez starostę p. Kocóła. 
Po wjeździc do miasta u wylotu ulicy 
Grodzkiej Księdza Biskupa powita! do 
wódca piech. dywizyjnej płk. Schwar* 
zenbergsCzerny w otoczeniu świty. 
Po przejściu przed kompanią hcnoro* 
wą, Księdza Biskupa w itali: w imieniu 
m iasta burm istrz dr. Siara, Akcji Ka* 
jtolickiej re jen t G an ther i  w  imieniu pa> 
rafian k siądz proboszcz O paliński. Po 
uroczystym  powitaniu przy specjalnie 
zbudowanej bramie trium falnej i po 
przemówieniach, Ksiądz Biskup odje­
chał do  kościoła parafialnego, gdzie 
bierzm ował młodzież szkolną (A . B.). 
! Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I O D D Z IA Ł U  
L IG I O C H R O N Y  Z W IE R Z Ą T . O d­
było  się W a ln e  Zebranie  członków O d ­
działu  Ligi Ochrony Zwierząt pod 
przewodnictwem p rezesa, p. rej. Rasia. 
Po zagajeniu prezes złożył w obszer*. 
nym  referacie sprawozdanie z czynno* 
Sci Z arządu, następnie sprawozdania 
złożyli: skarbnik, a z ramienia Korni* 
sji rewizyjnej mgr. Kucharski. Wszyst* 
kie sprawozdania i p ro tokół z ostatnie* 
go W alnego  Zebrania  przy jęto  bez za*

strzeżeń, po  czym udzielono absoluto* 
rium  i wybrano nowe władze w  nastę* 
pującym  składzie: prezes rej. Raś, zast. 
insp. Lorenz, sekret. Trybółowiczów* 
na , zast. Kessler, skarbnik Zwarycz, 
członkowie Zarządu: dr. S iara, dr. 
H orn ik , dyr. Syrek, radca H au l, Ka* 
szubińska, Rejman, Pargowicsowa i 
K rogulska; komisja rewizyjna: mgr 
K ucharski, mgr. H ainber i T ro jnarsk i. 
Inspekcje targowe przydzielono p. Ta* 
lentow i, inż'. K iitłnerow i J  K esslerowi 
seniorowi. W  związku z m ającym  się 
odbyć w dniu 15 bm. w Jarosławiu 
zjazdem  delegatów Ligi O chrony Zwie 
rzą t z kilkunastu powiatów, wyłoniono 
Komitet, którem u poruczono sprawy, 
tyczące się organizacji zjazdu. (A . B.), 

Z  S a w y  R u sk ie j ——

Manifestacje
Przebieg święta państwowego miał 

w naszym  mieście mimo nie sprzyja* 
jącej pogody, charak ter bardzo uro* 
czysty. N a  każdym  budynku powie-

N 1E U D A LE W Ł A M A N IE  DO  
K IN A . K asjer kina „Dom żołnierza" 
K ędzierski przyłapał 16*letnicgo zło­
dziejaszka C yrana, k tó ry  p rzy  pomocy 
w ytrycha usiłow ał włamać gie do  kasy 
kina. (A. B.).

Akćia charytatywna pol«an‘6w
W  okresie od sierpnia 1957 roku do 

kwietnia 1958 roku, policjanci z .jaro­
sławskiej Komendy Powiatowej ze­
brali z w łasnych składek na  cele cha­
rytatywne 775.41 zł. Z a  pieniądze te  do 
żywiano biedne dzieci, dla których 
również urządzono ,w okresie Świąt Bo 
żego N arodzenia „gwiazdkę", a w c* 
kresie Świąt W ielkanocnych „święco* 
ne“. (A . B ) .

3-cio majowe
i wały flagi państwowe, a okna były 
I przyozdobione nalepkam i. W  przed­

dzień Święta odbył się ulicami miasta 
capstrzyk orkiestry kolejowej. W  dniu

3-go M aja o 6*tej orkiestra zagrała na 
ulicach pobudkę a o 7*ej zabrzmial hej 
nał z wieży ratuszowej. O  godz. 10*tej 
przy w spółudziale przedstawicieli 
wiadz, urzędów, kom panii CSSG i 
wszystkich organizacyj odbyło się w 
kościele parafialnym  nabożeństwo, ce« 
lebrowąne przez ks. Podczerwieńskie* 
go. Kazanie w duchu patriotycznym 
wygłosił ks. Zakrzewski. Po nabożeńst 
wie odbył się przem arsz wszystkich 
organizacyj głównymi ulicami.

Popołudniu pow. kom. Z . S. zorga. 
nizowała „bieg narodowy". U dział w 
biegu wzięło około 20*tu zawodników 
z przeważającą liczbą juniorów. Pierw* 
sze miejsce z juniorów  zajął Koziar* 
czyk z gimnazjum a  z seniorów  Miku# 
łowicz z O M P. N astępnie w  sali „So* 
koła" odbył się kiermasz p rzy  współ­
udziale licznej publiczności, z którego 
dochód przeznaczono n a  „D ar N aro ­
dowy". Również na  ten  sam cel prze* 
znaczony jest dochód z przedstaw ie­
nia, które odbędzie się 5. V . w sal: 
CSSG, jako jeden z punktów  progra* 
mu .uroczystości.

o & z. c»s z £sjwxm
O S T  R Z E Z E N I E !

Wobec pojawienia się w handlu m arnych fa lsyfikatów , różniących się tak .gę­
stością tkaniny, ilością węzłów jak i gatunkiem weiny D Y W A N Y  Ż Y W IE C K IE  
zwracają uwągę P. T. odbiorców, że wyroby ich *  i  św iadectw em
są praw dziw e jed y n ie  z plom bę z e  zna- p o c h o d z e n ia
k łem  fab ryczn ym : P. Ż. w  tró jk ąc ie  firmy.

„PERSIA11 — antBiwi: Łwiw.Mmirim 3 (ntit Siknnu)

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

■______ groszy.

FIRANKI
oraz materiały, kapy, tablet* 
ki sa bezcen. -  FREILICH, 
Sykstuska 21. 3206

HYDROMETRY
poleca firma

KSPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  iz
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

MAJĘTNOŚĆ
lasowa, 600 morgów, blisko 
Lwowa, d° sprzedania. L isty 
do Administracji „Dziennika 
Polskiego" pod „200.000“,

S Z C Z O T E C Z K I D O  Z Ę B Ó W
ernz wszelkie towary toaletowe w  wielkim wyborze polata

WALCE
plansichtry, kamienic młyń­
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

GŁOWICE
tłoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan­
sichtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134

9259

ODLEWY
i konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

SPRZEDAM
parcelę pełnokomfortową, 
blisko śródmieścia, plany 
zatwierdzone na budowę 2* 
piętrowej kamienicy. Wia­
domość telef. 288*56. 9394

DALIE
(Georginie) po 20 groszy 
sztuka. Wronowska 8. 9408

Łóżka żelazne

Procko
TAPCZANY METALOWE 

Lwów nee  
Łyczakowska 4

telefon 274-80. 3299

M I E S Z K A N I A

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razaęh do 10 

słów, 2 razy bazplahue.

TRZYPOKOJOWE 
pelnokomfortowe nowe mie­
szkanie, balkony, wynajmą. 
Dunin Borkowskich 9 a (bo­
czna Listopada). 9412

4 POKOJE
przedpokój, kuchnia — od 
1 czerwca. Zielona 29 . 9389

PLAC BERNARDYŃSKI 14. 
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokojowe, wynaj­
mą. 9356

PIĘKNA
garsoniera, frontowa, kom* 
fort. I- piętro, Pawlikow­
skiego 26, wprost od gospo* 
darza. Wiadomość na miej* 
scu. 9405

KLATKOWY
pokój umeblowany zaraz 
do wynajęcia. — Reymonta 
cztery, mieszk. sześć. 9406

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, pełnokomforto. 
we, okolica Piłsudskiego do 
wynajęcia. Wiadomość: te­
lefon 203*47. 9395

„B A R W A *
Ska
p r z e d

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Polny, u l. Orze­
szkowej pięć. 9407

POKÓJ
kawalerski, z osobnym

TR ZY POKOJE 
kuchnią, pelnokomfortowe 
do wynajęcia. Japońska o* 
siem. 9396

GARSONIERA
2 pokoje; łazienka, , balkon 
do wynajęcia. Grunwaldzka 
Siedem. 9597

DWA POKOJE, 
pełny komfort, bez podał* 
ku — Szymo-npwiczów 1. 
16 A., zaraz. .9398

TRZY POKOJE 
kuchnia, pelnokomfortowe, 
słoneczne, świeżo odnowio­
ne, Wójtowska sześć. 9399

DU2E,
słoneczne, pokój, nyża — 
kuchnia, parter. Okrężna 1. 
73, przedłużenie Listopada, 
wynajmę zaraz. 9401

TRZY
ewentualnie 4 pokoje , z ku* 
chnią, pełny komfort — tyl­
ko na I. piętrze, okolica ul. 
Akademickiej lub Pilsud* 
skiego, poszukuje pewny 
płatnik. Telefon 256*15.

9402
DO WYNAJĘCIA 

elegancko umeblowany po­
kój z używaniem łazienki, 
telefonu, słoneczny. Dla pa, 
ni lub pana na stanowisku. 
Szaszkiewicza 6/6. 9403

POKÓJ
z niekrępującym wejściem 
od 1 maja do wynajęcia. 
Murarska 29, m. sześć.

9404

POKÓJ I  KUCHNIA
komfort, słoneczne, balkon, 
bezdzietnym solidnym. Po* 
hulanka 12. 9392

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 wio

POSAD POSZUKUJĄ R O Ż N E

'Ogłoszenia w tej rubryce 
anicszczamy^ po 5 areszt

SZUKAMY
umieszczenia, dwór, leśni­
czówka. Warunki: Admini­
stracja pod „Trzy miesiące"

LOKALE PRZEMYSŁOWE

SKLEP
do wynajęcia, duża wystawa, 
magazyn z oddzielnym wej­
ściem, idealne miejsce na 
kantor pralni lub wytwórnię 
krawiecką (wykluczony sklep 
spożywczy). Wiadomość: 
Długosza 37, m. 4. 9388

STANISŁAW CHĘĆ
Stale pogotowie napraw,

i ł
a j n o w s z e  
a j l e p s z e  
a j t r w a l a z e  
a j o r y g i n a l n i « & » £ e  
a j s u b t c l n i e j i z e

WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY
na wagę po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  poleca

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a, 

Halicka 16

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 m m  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

KOMITET BUDOWY KO­
ŚCIOŁA poszukuje delegatów 
do pracy’ do końca roku. 
Zgłoszenia: Zawiercie, Wi­
dok 9. 9332
~ EGZAMINOWANA 
masażystka wykonuje wszel 
kie lecznicze masaże. Sa- 
kramentek 4, parter, przez 
ganek, m. 5. 9411

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo­
wania, remontowania m:e, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar. 
ska 12/1. 616

Daj grosz na T. S. L,

Lwów erae 
Łyczakowska 4

3236 Telefon 118-55

C E N N I K .  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k ś c ie .  Na plerws.ej stron : zł. <?S0 U tekście co 2—5 sti. zl. C’70. W tekście od fc-tej do końca działu redakcyjnego zi. 0'3Q. Cala pierwsza strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala s tron t i. d 6-iej zl. 650. — O głoszen ia  za te ks te m .' Ogłoszenia zwyczajne zl. 0118. Cala strona zl. 45Q. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0"18. 
N ekrologi: zi 050 za mm. jedrioszpalt -  O g ło szen ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne 2a wyraz.zł. O‘C5- handlowe po zl. 0'10 dla poszukujących pracy z ł.0*03, matrym. zl. 0-15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie: strona w tekście ma 4 la rry  za tekstem G lamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły  

o treśc i handlowe,!, o so b iste  zl l'5O za rem.'(strona 4-ro lerrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50’/, drożej.

ADRES R ED A K CJI i ADM INISTRACJI „DZIENNIKA PO LSK IEG O ": Lwów, ul. Zim orowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
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